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Sejn zaaprobował 
program rządu
jjaanik prasowy rządu upo- 

„Jinjony został do poinfonnowa.. 
je 31 marca br. Sejm Repu- 
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pnedstawioiiy przez premiera 
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nądwy. .
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W  49 rocznicę operacji wileńskiej AK „Ostra Brama“
Z okazji kolejnej rocznicy 

operacji „Ostra Brama" 9 lipca 
w Koleśnikach nar cmentarzu 
Jasna Górka odbyło się poświę­
cenie pomnika oraz grobów po. 
ległych żołnierzy 6 Wileńskiej 
Samodzielnej Brygady Party­
zanckiej AK. 10 lipca w Kolonii 
Wileńskiej poświęcono kwaterę 
i pomnik akowców spoczywają­
cych na miejscowym cmenta­
rzu. W  Piszczy Rudnickiej, 7 
km otd Rudnik, odbyło się po­
święcenie pomnika akowców 
poległych w  walce z  NKWD w 
styczniu 1945. 11 lipca uroczy­
ście odsłonięto Krzyż Niezna­
nemu Żołnierzowi AK w Skoj- 
dziszkach (koło Rudominy). Dzi­
siaj na star. 5 zamieszczamy re­
lacje z Koleśnik i Kolonii Wileń­
skiej. Następne z  terenu poda­
my w najbliższych numerach.

11 lipca w Wilnie uroczyście 
poświęcono odbudowaną kwa­
terę żołnierzy Armii Krajowej 
na cmentarzu wojskowym na 
Rossie przy płycie Marszałka 
Józefa Piłsudskiego i grobach

spoczywających tutaj żołnierzy 
polskich. W  następnym numerze 
„K. W." zamieścimy relację z tej 
uroczystości, w której udział 
wzięła oficjalna delegacja z RP 
(na zdjęcia). Dzisiaj natomiast

polecamy uwadze Czytełników 
teksty posłań Prezydenta Rze­
czypospolitej Polskiej Lecha Wa­
łęsy i Premier Hanny Su.
chockiej, odczytane na Rossie 
przez ministra Andrzeja Za­

krzewskiego, sekretarza sta­
nu w Kancelarii Prezydenta 
oraz ministra Piotra Stachańczy­
ka, podsekretarza stanu w Urzę­
dzie Rady Ministrów RP.

Posłanie L. Wałęsy i H. Suchockiej
Warszawa,
9 lipca 1903 roku

Szanowni Państwo!

Czterdzieści dziewięć lat temu, 
o tej porze, Wilna przeżywało 
dni krwawe i heroiczne. W  tym 
mieście, tak wojną dotkniętym, 
rozgrywał się jej ostatni akt. 
Trwała bitwa o miasto. Walka 
o wolność i o tej wolności ob­
licze. Armia Krajowa prowadzi­
ła operację* „Ostra Brama", ko­
lejną operację planu ,3urzaw. 
Planu, który stawiał przed naro­
dem, pized jego zbrojnym ra­
mieniem. Armią Krajową, cel — 
tpraz wiemy, że wówczas nie­
realny: odzyskanie wolności bez 
utraty suwerenności

Dziś wracamy pamięcią do 
tamtych dni. Chylimy czoło 
przed żołnierzami Armii Krajo­
wej. Armii podbitego, ale nie 
zwyciężonego narodu. Armii nie­
zwyczajnej, do której kartą po­
wołania był głos serca. Której 
miłość Ojczyzny była najmo­
cniejszym spoiwem. Armii, któ­

rej żołnierzy, po wojnie — 
przecież zwycięskiej — „nagra­
dzano" za czyny bojowe wyro­
kami — latami więzienia i łag­
rów, czasem śmiercią. Którym 
za męstwo skąpiono niejedno­
krotnie najskromniejszej nawet 
odznaki —  drewnianego krzyża 
na grobfe. Armii, której zwy­
cięstwo było zarazem tragedią.

Pochylamy dziś głowy nad 
grobami żołnierzy tej armii, sy­
nów tej ziemi. Tymi na Rossie, 
a zarazem nad wszystkimi — 
gdziekolwiek są. Składamy hołd 
żołnierzom Wileńskiego i Nowo­
gródzkiego Okręgów Armii Kra­
jową) i wszystkim żołnierzom 
dawnych Kresów. Tym, którzy w 
historii tej Armii zapisali jed­
ną z  najpiękniejszych kart, a 
jednocześnie jeden z najtragicz­
niejszych rozdziałów. Którym w 
różnych językach wypisywano 
wyroki. Niestety, także w pols­
kim. W  języku Mickiewicza 
napisano i wykonano wyrok 
śmierci na najwspanialszego z 
tych, którzy tu byli wspania­

li — na ,,Wilka", generała 
Aleksandra Krzyżanowskiego. 
Zbrodnię dopełniono błużnier- 
stwem.

Składamy hołd żołnierzom, 
którym na ich ojczystej ziemi 
odebrano nawet prawo do pa­
mięci.

Dziś przywracacie tę pamięć. 
Po raz pierwszy po wojnie nad 
ich grobami, tu na Rossie, mo­
gą być również odczytane słowa 
Prezydenta Rzeczypospolitej Pol­
skiej. To zwiastun nowych cza­
sów. Następstwo odbudowanej 
niepodległości Polski i Litwy To 
promyk nadziei na przysziość. 
•Na przyjazne ułożenie stosun­
ków między naszymi narodami. 
Narody polski i litewski na pe­
wno sobie na to zasłużyły.

Szanowni Państwol
Serdecznie dziękuję tym wszy­

stkim, którzy nie szczędzili tru­
du, by tę dzisiejszą uroczystość 
przygotować. Tym, którzy nie 
ustają w służbie pamięci Armii 
Krajowej, jej czci, dobrego imie­
nia jej żołnierzy będących de­

wizie Bóg—Honor—Ojczyzna za­
wsze wiernymi. W  życiu i w 
walce. Moralne drogowskazy są 
nieżbędne nam także dziś. By 
nie zgubić kierunku wybranej 
drogi, potrzeba wzorców, które 
od wieków dawały nam siłę i 
oparcie. Usiłowano je niszczyć 
w imię obcej ideologii. Dziś 
wracamy do swych korzeni, do 
swej tożsamości, do wartości, 
które nas kształtowały. Wyzna, 
czały miejsce wśród innych 
państw i narodów.

Jako Prezydent Rzeczypospoli­
tej Polskiej i zwierzchnik Jej 
Sił Zbrojnych pozdrawiam żoł­
nierzy Armii Krajowej, którzy 
pozostali wśród nas. Tym, któ­
rzy zginęli żołnierską śmiercią, 
zostali zamęczeni w łagrach i  
więzieniach, zamordowani z mo­
cy zbrodniczego wyroku i tym, 
którzy odeszli — dziś z tego 
miejsca składam meldunek: Oj­
czyzna jest wolna i niepodległa!

Odpoczywajcie w pokoju!
Lech WAŁĘSA

Warszawa,
1993-07-08

Szanowni Państwo!
Cmentarz na Rossie jest miej­

scem szczególnym dla Polaków.
Tutaj spoczywają , żołnierze 

polegli w walkach o Wilno w 
lataCh 1919, 1920, 1939 i- 1944.

Polaków różnych pokoleń łą­
czy w tym miejscu wielkie umi­

łowanie do wolności i bohaterska 
walka o niepodległość Ojczy­
zny.

Wywalczona z ogromnym po­
święceniem w 1918 roku nie­
podległość, obroniona przed bol­
szewickim zagrożeniem, we 
wrześniu 1939 roku stanęła 
przed śmiertelnym niebezpie­
czeństwem.

Polacy nie pogodzili się z ut­

ratą niepodległości. Walczyli na 
Wschodzie i Zachodzie. Ich gro­
by rozrzucone są po całym świe- 
cie.

Wielka jest karta czynów żoł­
nierzy Armii Krajowej. W  tym 
miejscu również spoczywają ich 
ciała. Wolność była tak blisko, 
a oni nadal ginęli. Zapłacili ce­
nę najwyższą — za patriotyzm 
i wierność Ojczyźnie.

Dzisiaj, gdy Polaka jest wol­
na, przyszedł czas, żeby oddać 
należną cześć tym, którzy po­
święcili dla Ojczyzny to co dla 
człowieka najcenniejsze — ży­
cie.

Składamy hołd poległym żoł­
nierzom Armii Krajowej, któ­
rzy spoczywają na tym cmen­
tarzu.

Hanna SUCHOCKA

P o g r z e b  T a u t v y d a § a  L i d e i k i § a
WILNO <ELTA). 12 lipca 

przedstawiciele społeczeństwa 
Litwy odprowadzili w ostat­
nią drogę posła na Sejm Repu­
bliki Litewskiej Tautvydasa Ii- 
deikisa.

W  kościele św. Jana, gdzie 
wystawiano zwłoki Tautvydasa 
Lideikisa, wartę honorow«KZ*cią- 
gają posłowie na Sejm Republi­

ki Litewskiej, byli współpracow­
nicy.

Eksportacja zwłok odbyła się 
o  godzinie 13. Kondukt pogrze­
bowy ruszył w kierunku Cmen­
tarza Karweliskiego. Nastąpiło tu 
ostatnie pożegnanie ze Zmarłym. 
Przewodniczący komisji pogrze­
bowej, zastępca przewodniczące­
go Sejmu Egidijus Bićkauskss 
pokrótce naświetlił bogatą dzia­

łalność T. Lideikisa w Sajudwie 
i Sejmie. Przewodniczący Senatu 
Instytutu Fizyki Półprzewodni­
ków Arunas Krotkus scharakte­
ryzował T. Lideikisa jako jedne­
go z najwybitniejszych na Lit­
wie specjalistów technologii 
półprzewodników. Działalność 
Zmarłego w Sajudisie scharakte­
ryzował poseł na Sejm Saulius 
Saltenis.

Poseł na Sejm Justinas Karo- 
sas określił T. Lideikisa jako 
jednego z najwybitniejszych 
polityków Litwy.

Poseł na Sejm profesor Vy- 
tautas Landsbergis wskazał, że 
Zmarły był przewodniczącym sej­
mowej frakcji Karty Obywatel­
skiej oraz jednym z założycieli 
Związku Ojczyzny (konserwaty­
stów Litwy).

W  pogrzebie Tautvydasa Li­
deikisa uczestniczyło kierownict. 
wo Sejmu Republiki Litewskiej.
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ABCHAZJA o d r zu c iła  pro po zycjeI POKOJOWE GRUZJI
-  roz-

S  n ie d z ie lą  propozycje terto, odbierana przez BBC w 
Tbilisi, w sprawie położenia kie- Londynie, 
su konfliktowi, oskarżając Gru-

SIŁY SERBSKIE ZAJĘŁY STRATEGICZNE 
WZGÓRZE ROGOJ

Sity Serbów bośniackich poin­
formowały o zajęciu w niedzie- 
Ię ważnego wzgórza strategicz­
nego Rogoj, na drodze między 
miastami Kalinoyik i Tmovo, w 
odległości €0 kilometrów na po­
łudniowy wschód od Sarajewa

W  komunikacie wojskowym, 
przekazanym przez jugosłowiań­
ską agencję Tanjug, podaje się, 
że wzniesienie zdobyto po dzie­
sięciu dniach zaciętych wadi z 
oddziałami Muzułmanów bośnia­
ckich.

WALKI TRWAJĄ Z NIEZMIENNYM NATĘŻENIEM

Walki, trwające w całej Boś­
ni i Hercegowinie, toczyły się 
z niezmiennym natężeniem rów­
nież w nocy z niedzieli na po­
niedziałek. Według radia boś­
niackiego, w Bośni środkowej 
Serbowie ostrzeliwali broniony 
przez Muzułmanów Maglaj, a 
Chorwaci leżące w pobliżu Za- 
vidóvici.

Źródła chorwackie, m.in. ra­
dio Zagrzeb, mówią z kolei o 
atakach zdominowanej przez

Muzułmanów armii bośniackiej 
na miasta Żepce, Busovacza, 
Fojnica i Kreszewo. W  czasie 
strzelaniny w Most arze zginął 
żołnierz chorwacki. Dramatycz­
na jest sytuacja zaopatrzeniowa 
w obleganym przez Serbów Go- 
razde. Coraz bardziej krytycz­
nie jest też w Sarajewie, którego 
duże części nie mają wody i 
prądu. Narasta tam niebezpie­
czeństwo epidemii.

ARESZTOWANO 250 DEMONSTRANTÓW 
W BOMBAJU

Policja w Bombaju aresztowa­
ła ok. 250 działaczy prawicowej 
partii Bharatiya Janata (BJP) — 
uczestników antyrządowych de­
monstracji.

Policja obawiała się, iż de­
monstracje zakłócą rozpoczyna­
jącą się sesję zgromadzenia sta­

nowego Mabaraszt-ry. Zdaniem 
rzecznika BJP, liczba aresztowa­
nych przekracza tysiąc' osób. 
Partia zapowiada dalsze wystą­
pienia, organizowane pod hasłem 
zmiany skorumpowanego rządu 
stanowego, zdominowanego przez 
Partię Kongresową.

MIYAZAWA [NIECHĘTNIE WIDZIANY 
W KAMPANII PLD

Działacze rządzącej w Japonii 
Partii Liberalno - Demokratycz­
nej z dużą rezerwą podchodzą 
do udziału premiera Kiichi- Miya- 
zawy w kampanii przed nie­
dzielnymi przedterminowymi 
wyborami do parlamentu.

Sprzeciw lokalnych kandyda­
tów PLD doprowadził m.in. do 
anulowania planów udziału 
Miyazawy w kampanii w  pre­
fekturze Gifu w centralnej Japo­
nii. Jeden z działaczy PLD oś­
wiadczył Wprost, że przyjazd

premiera — wobec którego par­
lament wystąpił z wotum nie­
ufności — może jedynie zaszko­
dzić PLD.

Jest to już drugi przypadek 
odwołania (oficjalnie ze wzglę­
du na inne zajęcia premiera) u- 
działu Miyazafwy w kampanii.

Z ostatnich prasowych sonda­
ży opinii publicznej wynika, iż 
popularność premiera spadła do 
rekordowo niskiego poziomu oś­
miu procent.

NOWY ATOMOWY OKRĘT PODWODNY
W  centrum okrętów podwod­

nych marynarki wojennej USA 
w New London (stan Connecti­
cut) przekazano do służby no­
wy atomowy okręt podwodny 
USS Nebraska.

Jeist to czternasta jednostka z 
serii 18 okrętów typu „Trident1* 
zamówionych przez Pentagon w

stoczni Electric Boat w Groton, 
miejscowości położonej w pobli­
żu centrum w New London.

Wyposażony w 24 rakiety nu. 
klearne Trident II dalekiego za­
sięgu, okręt kosztował 1,5 mi­
liarda dolarów. Ma 165-osobo- 
wą załogę. Jego baza znajdować 
się będzie w Kings Bay.

NIEMIECKA PRASA KRYTYKUJE 
ZLOT ZIOMKOSTWA ALASK

Poniedziałkowa prasa niemie­
cka skrytykowała w komenta­
rzach zlot Ziomkostwa alask, 
który odbył się w miniony wee­
kend w Norymberdze z udzia­
łem ponad 100 tys. osób, w tym 
4 tys. z Polski. Dzienniki ostrze­
gają m.in, przed nowym duchem 
odwetu, którego zapowiedzią był 
ten zlot

Czyni to np. „Westdeutsche 
AUgemeine Zerftung** zaznaczając, 
że w przyszłości trzeba będzie 
walczyć z tym duchem propago­
wanym nie tylko przez kilku 
„wiecznie wczorajszych". Dzien­
nik wiąże to zjawisko z przy­
szłorocznymi wyborami stwier­
dzając, że w kampanii wybor­
czej będzie chodziło także o 
odebranie skrajnej prawicy 
możliwości powiększenia grona 
swyćh zwolenników.

Zdaniem „Neue Osnabrucker 
Zeitung" Ziomkoątwo alask sa­
mo wyświadcza sobie niedźwie­
dzią przysługę propagując teraz 
leszcze z niezmienioną ostrością

swoją krytykę wobec traktatu 
polsko-niemieckiego. Przewod­
niczący Ziomkostwa, Hupka po­
winien wiedzieć) że każdy głos 
przeciw temu traktatowi jest 
głosem przeciw zjednoczeniu 
Niemiec. W  rokowaniach 2+4 
alianci, nie pozostawili najmniej­
szej wątpliwości co do tego że 
bez uznania granic nie zaakcep­
tują przyłączenia się NRD do 
Republiki Federalrlej. Dzielący 
charakter granic nie da się 
przezwyciężyć. nierealnymi żą­
daniami na masówkach, lecz 
tylko przez dobrosąsiedzkie sto­
sunki, przez wzajemne respekto­
wanie się i likwidowanie barier 
biurokratycznych —  stwierdza 
dziennik.

„Nordbayeriecher Kurier" przy­
pomniał, że uparci funkcjonariu­
sze Ziomkostwa alask, tacy jak 
Herbert Hupka, przez całe dzie­
sięciolecia podtrzymywali złu­
dzenia, iż byłe niemieckie pro­
wincje wschodnie znowu mogą 
stać się niemieckimi. Teraz w

PAŃSTWO CLINTON 
SPĘDZAJĄ URLOP 

NA HAWAJACH
Po zakończeniu swej azjaty­

ckiej podróży, prezydent USA 
Bill Clinton przybył w niedzie­
lę na Hawaje, gdzie wraz z żo­
ną Hillary i córką Chelsea spę­
dzi trzydniowy urlop.

Prezydent Clinton chce na 
Hawajach odpocząć po tokijs­
kim szczycie siedmiu najbar­
dziej uprzemysłowionych państw 
świata i wizycie w Korei Połu­
dniowej.

POLSKO-SŁOWACKIE
ROZMOWY

GOSPODARCZE
Współpraca gospodarcza i 

przygraniczna Polski i Słowacji 
jest tematem rozmowy wicepre­
miera Henryka Goryszewskiego 
ze słowackim wicepremierem Ro­
manem Kovaćem, którzy spotka­
li się w poniedziałek rano w 
Warszawie.

Po półgodzinnej rozmowie wi­
cepremierów rozpoczęły się ob­
rady plenarne delegacji rządo­
wych obu państw.

SPOTKANIE
UCZESTNIKÓW

PROGRAMU
PILOTAŻOWEGO

REFORMY
SAMORZĄDOWEJ'

W  siedzibie Urzędu Miasta w 
Warszawie rozpoczęło się spot­
kanie prezydentów i przewod­
niczących rad miast, które zo- 
zostały wytypowane przez rząd 
do udziału w  programie pilota­
żowym reformy samorządowej.

Celem spotkania jest uzgod­
nienie stanowisk przedstawicieli 
miast przed zaplanowanym spot. 
kaniem z premier Hanną Sucho­
cką, podczas którego omówione 
zostaną najważniejsze zagadnie­
nia związane z realizacją prog­
ramu pilotażowego.

Uczestnicy spotkania omawia­
ją rządowy projekt rozporządzę, 
nia wprowadzającego program.

ŚMIERTELNE OFIARY 
LAWINY BŁOTNEJ

W  stanie Rio Grandę do Sul 
w południowej Brazylii zginęło 
w niedzielę 10 osób, gdy na je­
dną z wiosek runęła lamina zło­
żona z kamieni i błota. Wywo­
łały ją ulewne deszcze padające 
w tej okolicy od kilku dni.

Lawina zeszła z jednego ze 
wzgórz, przewaliła się przez au­
tostradę, a następnie zmyła dwa 
domy mieszkalne, Ponieważ na­
stąpiło to w nocy*, z ich 11 mie­
szkańców uratował się tylko je­
den. Ponadto rannych zostało 
kilka osób przejeżdżających w 
tym momencie samochodem i 
motocyklista.

Na skutek obfitych opadów f 
powodzi w stanie Rio Grandę 
do Sul bez dachu nad głową zo­
stało już ponad 1.400 osób.

byłym mieście hitlerowskich zja­
zdów partyjnych narybek NPD 
znowu pokazał, że Istnieje gład­
kie przejście od tradycyjnego 
ziomkostwa' da prawicowego ra­
dykalizmu. Przeisiedleńcy, któ­
rzy im są słabsi-, tym coraz bar­
dziej występują jako sekta po­
lityczna, wyświadczyli sobie 
tym niedźwiedzią przysługę. 
Rozsądni wśród nich od dawna 
już zrozumieli dwie prawdy: os­
tateczne odstąpienie prowincji 
wschodnich było historyczną 
ceną zjednoczenia, a ponadto 
prawie żaden Niemiec nie chce 
wrócić do starych stron ojczy­
stych.

To,- co zaszło w Norymber- • 
dzę, wywołuje niepokój — 
twierdzi „J4essische/Niedersaek. 
sische AUgemeine". Przesiedleń­
cy wprawdzie nigdy nie zga­
dzali się w pełni z uznaniem 
nowych granic. Teraz jednak 
nagle ton ponownie stał się prze­
raźliwy, a sformułowania znowu 
ostre. Kto jest wrażliwy mógłby 
sądzić, że zbiera się tu na coś 
niebezpiecznego. A Polacy są 
wrażliwi.

KRYZYS ENERGETYCZNY POGŁĘBIA Się
‘Władze, które nie aa

określić kiedy sytuacL * 
poprawie, apelują 0 *IL 
nie wody. Jest to

•Z tygodnia na tydzień pogłę­
bia się kryzys energetyczny na 
Kubie, co wiąże się głównie z 
brakiem ropy naftowej, podsta­
wowego źródła energii na wys­
pie. Jak podały władze rządo­
we, w tym roku import ropy 
naftowej zmniejszył Się już 2- 
krotnie w porównaniu z analo­
gicznym okresem roku ubiegłe­
go. Główna przyczyna, to brak 
dewiz.

Od początku zeszłego tygod­
nia na terenie całego kraju wy. 
łącza się dostawy energii elek­
trycznej średnio na 10 godzin 
w ciągu doby. Najgorsza sytua­
cja panuje w Hawanie, gdzie 
żyje co piąty mieszkaniec wy­
spy. W  niektórych dzielnicach 
prądu nie ma po 15— 16 godzin 
na dobę.

iBrak prćjdu, to jednocześnie 
brak wody w sieci wodociągo­
wej. Przez niemal całą dobę do­
starcza się ją beczkowozami, 
przed którymi ustawiają się ki­
lometrowe kolejki. Niedostatek 
wody, to nie tylko problem pi­
cia i gotowania, ale również hi­
gieny. Wszyscy obawiają się w 
związku z tym wybuchu, epide­
mii cholery, czy innych chorób 
zakaźnych.

zwykle trudne w 
warunkach panujących 
wyspie.

Nie widać też perspeJ -  
prawy zaopatrzenia jjjSyJ 
ropę naftową. Praktycm? 
ne źródło dochodów^SJ 
wy eh Kuby, to sp rzęg  
z trzciny. W  zeszłynT^l" 
produkowano na Kubi. , 
ton cukru. W  tym roku« 
spie z powodu złych 
atmosferycznych ud* lip 
mote — wyprodukowsP" 
wie 4,2 min ton. "

Natomiast wydrihyrt  ̂r 
ftowej na Kubie w y j  
tym roku ledwie milion t?  
tymczasem, aby pokryj; 1 
mum potrzeb, Kuba pojJ 
w skali rocznej 6 m l o ^

Do roku 1989 Kuba oĥ  
wała ze Związku Radjfc* 
średnio 13 min ton njpT* 
nie. Wraz z rozpadem zj 
przejściem Rosji na i£|j 
nek dewizowy dostawy 
niemal do zera.

RABIN O BEZPIECZEŃSTWIE 
PÓŁNOCNEJ GRANICY

Premier Izraela Icchak Rabin 
zapowiedział, że jego rząd „po­
dejmie odpowiednie kroki4* w 
celu zapewnienia bezpieczeńst­
wa północnelj granicy kraju. 
Deklaracji premiera towarzyszy 

.—  według Reutera — koncen­
tracja wojsk na granicy z Liba­
nem.

Rabin złożył to oświadczenie 
bezpośrednio j)o  niedzielnym po­
siedzeniu gabinetu, gdzie oma­
wiano kwestie akcji terroru prze.

ciw izraelskim żołnierzom 
Południowym Libanie. |B 

Zdaniem Izraela, odpowij 
ność za ataki spada przede 
stkim na Syrię.

Ostrzeżenie Rabina tna M 
przekazane władzom Ir Di 
sżku przez podróżującego 
regionie wysłannika USA 
nisa Rossa.

W  ciągu- tygodnia Lg* 
Płd. zginęło pięciu 
żołnierzy.

1,4 MLN UCZESTNIKÓW FESTIWALU 
JAZZOWEGO

W  zakończonym w niedzielę 
14 międzynarodowym festiwalu 
jazzowym w Montrealu odbyło 
się około 400 koncertów w  sa­
lach i na wolnym powietrzu, 
których wysłuchało łącznie 1,4 
miliona osób. Wystąpiło ok. 
dwa tysiące muzyków.

W  tym roku licZba słuchaczy

koncertów festiwalowych 
10 proc. większa niż w f 
łym, zaś wpływy 
wzrosły o 30 proc. %

Główną nagrodę zdobyli 
rtet kanadyjski' Ottawa Gk 
Bridge, zaś nagrodę Oscara 
tersona saksofonista z V« 
veru, Fraser MacPherśgn.

PRZEKAZANIE PROCHOW 17 AMERYKANSK1CI 
ŻOŁNIERZY

Korea Północna przekazała 
przedstawicielom USA szczątki 
17 amerykańskich żołnierzy, po­
ległych podczas wojny koreańs­
kiej w latach 1950—53.

Ceremonia odbyła się w Pan- 
mundzomie na linii przerwania 
ognia, oddzielającej oba państ­
wa koreańskie, w kilkanaście 
godzin po zakończeniu wizyty 
prezydenta USA BHla Clintona 
w Korei Południowej.

Był to już czwarty od 1990 r. 
przypadek przekazania przez 
Phenian prochów Amerykanów

poległy di na Półwyspie|g&* 
skim.

Zdaniem agencji AP, gest 
wiąże się z zapowiadany 
środę w Genewie 
amerykańsko - północnokoi 
skimi, dotyczącymi przede 
stkim polityki atomowej*]® 
nu. Stafty Zjednoczone j  Kci 
ska Republika Ludowoigjjj
kratyczna nie utrzymują
nych kontaktóiw dyplom*1! 
nych.

48 OFIAR UPAŁÓW NA WSCHODZIE USA
'Fala upałów, która ogarnęła - Anglii do Karoliny Poiud̂ J 

wschodnie wybrzeże Stanów Zje- — notowano rekordowo ^  
dnoczonych spowodowała do. ^ i^ e m p e ra te y i dochods? 
tydhezas smierc 48 osób, z tego ^ '  . aP
41 tytko w samej Filadelfii fPęjK. do 40 sfopni Celsjusz*
syłwania) — podano w hiedzie^'- s^g, że w niedzielę upały
lę wieczorem w Waszyngtonie zelżały i temperatura sp#

_  „  . . . , '  35 stopni, co przynioste1Tylko w niedzielę w Filadel- «_ .
fir zmarły 24 osoby i cztery w ulgę mieszkańcom. 
innych miastach strefy przybrze- • JLiczn  ̂mie&kańcy mi**
żnej. Większość ofiar upałów to /rgfii podczas m in io n ego  **  §|
osoby starsze o  słabym zdrowiu , ^  w moim Je&
i nie mające klimatyzacji w mię? if \ T S
szkaniach y  ̂ s W ie  New Jersey P»«*

W  strefie przybrzeżnej 
wzdłuż Atlantyku —r od Nowej

plażach był tak gorącja 
„jiif poparzeniem stóp&fl

W ALPACH ZGINęŁp 3 ,NIEMCOW
cóg# weszła na wycW 
m<j mgły i niepogodg 
sj^ronisjso na pół god*w 

i ze^ciem- lawiny. Kiedy 
ratowni^e, używają^

Śmierć trzech turystów nie­
mieckich spowodowała lawiną, 
która zeszła w niedzielę we wło­
skich Alpach w pobliżu Sandrio.. 
Dwóch innych Niemców, jak 
dała miejscowa policja, zostało 
rannych. Tragedia wydarzyła się: 
na wysokości 3 tys, metrów.'

Pięcioosobowa grupa Nlem-

śmigłowca, przybyły Ja E a p  »  
.'jwypatjkp, wspomniany 1*4.2 <

ju4̂  nie t^ła. ^ H j

i
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Kalejdoskop aktualności
' NAJPOPULARNIEJSZE specjalno ści

ritwie jest dziś 16 wyższych, uczelni, w tym 6 uniwersy- 
N« na Uniwersytecie Wileńskim odbyły się ostatnie

tetó̂ '.1 Najwięcej chętnych studiowania było na anglistyce. 
e2zf nS1150 podań, a przyjęto 30 osób. Po dziesięć osób preten- 
Zlo*000 ngychológię i politologię. Na prawo — po sześć. Naj- 
dc***0 ^Jjcpopularne stało się bibliotekarstwo, fizyka, chemia, 

podobnie rzecz miała się na Uniwersytecie Witolda 
ge°!!?!«o na pierwszym miejscu anglistyka, potem specjal- 
^  • r̂fsźane z biznesem, nauki społeczne. Na wydział bizne- 
fl° ^ e S owało 100 złotyfłl medaltót<5w (50 miejsc).

KTO KORZYSTA ZE SŁUŻBOWEGO WOZU? 

u/ Finlandii z© służbowych wozów korzystają tylko dwaj wy- _ 
urzędnicy — J 
tych WOZÓW -

«/ HDiauuii   * —   * =—  ̂   j j
urzędnicy — premier i minister spraw zagranicznych. Nu- 

s0CL hrc* wozów — AA-1 i  AA-2. Inni ministrowie jeżdżą wła­

snymi pochodami albo... taksówkami.

CZY TO OSTATNIE TOURNEE?

Orkiestra Narodowa USA, pod batutą M. Rostropowicza uda 
M dwutygodniowe tournee do Rosji i krajów bałtyckich, 

jeden z koncertów odbędzie się na Bacu Czerwonym. Jak głoszą
plOtki, ' *~*" * 
iygetfa.

będzie to ostatnie tournee sędziwego wiolonczelisty i dy- 
Trudno jednak w to irwierayć, bo przecież muzyk bez

Jisyti j *  ryba bez wody.

TOMAS VENCLOVA O LITWIE

W Ministerstwie Kultury i Oświaty RL odbyło się spotkanie 
„ poetą, tłumaczem i naukowcem litewskim stale mieszkającym 
*  USA* Tomasem Vendovą. Wypowiedział on swe zdanie od­
nośnie współczesnej sytuacji na Litwie. Oskarżył on Litwinów o 
brak samokrytyki', egocentryzm, brak poczucia humoru, który 
bardzo przeszkadza w życiu. Między innymi powiedział../*u 
„Spójrzcie jak "wspaniale śmieją się ze wszystkiego Żydzi, Rosja­
nie, Polacy". Mówiąc o stosunkach z Polską, dodał, że , .Wycią­
ganie na światło dzienne porachunków historycznych może tyl­
ko pogorszyć stosunki między obu państwami. Lepiej jest zad. 
tac o swój własny nacjonalizm11.

BYŁO ŹLE, ALE CO TRZEBA ZROBIĆ 
ABY BYŁO LEPIEJ?

Lider opozycji V. Landsbergis przyznał na konferencji praso­
wej, że od' chwili odzyskania przez Litwę niepodległości nie 
zwracano żadnej uwagi na taką ważną dziedzinę jak gaz. Dziś 
zbierany tego owoce. Nie powiedział on ‘ niestety, jak trzeba 
załatwić najbardziej racjonalnie tę sprawę.

PRYWATYZACJA NA  BIAŁORUSI

Na Białorusi wprowadza się imienne prywatyzacyjne czeki. 
Zgodnie z ich przeznaczeniem, 50 proc. własności państwowej 
33 podstawie tych czeków zostanie przekazana gratis obywate- 
1°® republiki,' którzy zamieszkują w tym czasie na Białorusi. 
Wysokość czeków zależy od wieku i stażu pracy. Np. 16-latek 
otrzyma 10 czeków, za to obywatel powyżej 35 lat — 50 czeków, 
plus po jednym za każdy rok- pracy.

CIEKAWA EDYCJA

Ukazała się drukiem książka V. Daugudisa „Z  dziejów Wilna".
-  .. niej najnowsze odkrycia litewskich archeologów.

^  w niej dane sięgające nawet U w.pjLe.

10 MLN DOLARÓW ZA AKWARELE HITLERA 

10 min dolarów zażądała osoba upoważniona przez niemie- 
sẑ °  fotografa H. Hoffmanna za cztery akwarele Hitlera zni- 

e przez Amerykanów podczas ostatniej wojny.

.Alytuakie
„PADEGREE PAL" PO LITEWSKU

*>rzedsiębioTstwo Zbożowe zaczęło produkcję spe- 
Paj« P^Łannów dla psów. Będzie to taki rodzimy „Padegree
ży^i Aû A; ^^®mowa'ny  na świecie. Ten nasz będzie się na-

^SZKLANKA WODY DLA KAŻDEGO SPRAGNIONEGO

gotowat6̂ 8̂ 111 Cerrfcrum Higieny zasięgano opinii, jak się przy- 
pielgĵ Yj-,0 wi2yty papieża. Przecież zjadą do Litwy setki tysięcy 

1 wszystk™  trzeba zapewnić normalne warunki, 
wckJj P^^dzieć, jak i  z jakich źródeł będzie dostarczana 
kim -*e konkretnie w każdym większym skupisku ludz-
Untyęu zgodnie z terminologią higienistów, węzłów sani.

W & l  Zakrecie potrzeba będzie kilkakrotnie
wn sajl̂ tarnydh niż jest ich obecnie. Należy też upo- 

Wodą podwórzach Starówki Wileńskiej.
1 n* V)\ ^S^^ści proponują rozwozić cysternami na mle- 

aiu zaświat °  \ uprzednim sprawdzeniu ich stanu, otrzyma- 
  czenia, że się nadają do tego celu.

ra,j^a Podstawie doniesień agencji prasowych,
** 1 *V przygotowała Barbara ZNAJDZDLOWSKA

7 i©
. w  bankach litewskich

JĄ

uk --‘z eB U N 1? (akup),
|w (*W>\ niemiecka

i. . l*Pned»ż>, ru- 
jS łe a J *  OT) 030 (skup),

380^  niarka niemiecka
«-4s ( s p r z e d a ż ) ,  m- 

100) 0.30 (.kup),
K“rl  M

P S I  11®arka niemie­

cka 1.95 (skup), 2.35 (sprzedaż), 
rubel rosyjski (za 100) 0.30 
(skup), 0.40 (sprzedaż).

litewski państwowy komer­
cyjny

dolar amerykański 3.50 (skup), 
4.30 (sprzedaż), marka niemiecka 
2.04 (skup), 2.53 (sprzedaż), ru­
bel rosyjski (za 100) 0.30 (skup), 
0.40 (sprzedaż).

Innjowacji
dolar amerykański 3.60 (skup), 

4.40 (sprzedaż), marka niemie­
cka 2.20 (skup), 2.50 (sprzedaż).

Sejm zaaprobował 
program rządu

(Dokończenie ze str. 1)

przekraczaniu granicy państwo­
wej. W  dalszym ciągu prowa­
dzi się reformę rolną, operaty­
wnie usuwając niedociągnięcia 
w prywatyzacji mienia rolnicze­
go. Na finansowanie narodowe­
go programu rozwoju działalno­
ści rolniczej w budżecie państ­
wowym 1993 r. przeznaczono 112 
min litów. Stabilizacji gospodar­
ki sprzyja dziś wprowadzenie li­
ta, dobiega końca przygotowa­
nie programu reorganizacji ban­
ków kraju.

Rząd poszukuje sposobów zli. 
kwidowania wzajemnych zadłu­
żeń .podmiotów gospodarczych 
(dziś stanowiących ponad 800 
min litów) oraz uporządkowania 
systemu kredytowego. Przystą­
piono do wdrażania konkretnego 
programu inwestycji kapitału za­
granicznego: amerykańska spół­
ka „Pbilip Morris", fiński kon­
cern „Neste", terminal eksportu 
i importu ropy naftowej.

Rząd opracował środki walki 
z  przestępczością.

■Polityka zagraniczna rządu 
przede wszystkim zorientowana 
jest na procesy integracji euro­
pejskiej. 14 maja br. Litwa 
przyjęta została do Rady Euro­
py oraz przyłączyła się do kon­
wencji ochrony praw i swobód 
człowieka Szerzą się kontakty 
z Europejskim Zjednoczeniem 
Wolnego Handlu, szerzy się 
współpraca z licznymi państwa­
mi świata Zamierza się przygo­
tować trójstronną umowę państw 
bałtyckich o wolnym handlu o- 
raz założyć wspólną strefę wol­
nego handlu. Podczas wizyty rzą­
dowej do USA omówione zo­
stały najważniejsze kwestie dwu­
stronnych stosunków.

100 dni działalności rządu — 
to bardzo krótki okres w życiu 
rozwijającego się państwa. Nie­
mniej w tym okresie założono 
•podwaliny dalszej stabilizacji 
gospodarczej, kontynuacji re­
form ekonomicznych.

Vlktoras BAUBLYS, 
rzecznik prasowy rządu

CO SŁYCHAĆ NA BUDOWIE POLSKIEJ 

SZKOŁY W JUSTYN1SZKACH

„Cegiełek" przybywa
W spólnym i siłami budu­

jem y nawą szkołę. W ciąż 
przybywa chętnych pomocy. 
W stępujący do  redakcji, aby 
nabyć cegiełkę pytają: czy 
potrzebna jest pomoc niefa­
chowa, np. p rzy sprzątaniu 
śmieci, gruzów. Zawiada­
miamy wszystkich, że zaape­
lujemy d o  Czytelników, kie. 
d y  taka pomoc .będzie po- 
trzahna. W  tej chwili na bu* 
dow ie potrzebni są stolarze. 
Chętnych prosimy zgłaszać 
się z  rana do  kierownika, bu­
dowy.

Swej pomocy budującej 
się szkole udzielają również 
spółki, akcyjne. RTJ „Inter­
national" (rfiaTOwała 30 m® 
glazury, spółka akcyjna 
„Zakład żelazobetonu nr 3“ 
(prezes ■Władimir Zurawloiw) 
—  1000 m* płytek lastrico, 
Fundacja Kultury Polskiej 
im. J. Montwiłłai opłaca 
stróża, dyżurującego na 
budowie, na ten cel wyda­
no już 40 tys. 420 talonów 
(od stycznia do czerwca). 
W yrazy wdzięczności nale­
żą się również Frakcji. Pol­
skiej Sejmu, a szczególnie 
posłow i. Arturowi Plakszcie, 
którego staraniem budowa 
szkoły została zwolniona od 
płacenia akcyzy.

Bardzo mam przykro, że

do poprzedniego artykułu o 
budowie szkoły, który uka 
zał się w  numerze jubileu­
szowym, n ie z  w iny redak­
cji, zakradł się błąd Prze­
praszamy rodziców i  dzieci 
klasy 3d W ileńskiej Szkoły 
Średniej nr 55 oraz nauczy­
cielkę p. M arię Zdaninkie- 
wicz, którzy przekazali na 
budowę szkoły 5000 tal.

Do redakcji wciąż zgła­
szają się Czytelnicy, aby na­
być cegiełkę na budowę 
szkoły. Zgodnie z  obietnicą 
podajemy kolejne nazwiska 
ofiarodawców:

1. Paweł Wasilewski (Wilno)
— 4 USD

2. Narcyz Woronieckl (War- 
nawa) — 10 USD

3. Janina Zagalowa (Warsza­
wa) —  20 USD

i  Teresa 1 Mieczysław Masie, 
wlczowle (Wilno) — 5 USD

5. Jonas Mażejko (Wilno) — 
5 USD

6. Anna Bartoszewicz (Wilno)
— 1000 taL

Pieniądze wpływają rów­
nież na konto Fundacji 
Wspierania Budowy Szkoły 
Polskiej w  W ilnie:

1 . ZSA „Sega" — 30000 taL
2.' R. Wletkowska — 1500 taL
3. Rajmund Tletlanlec — 2200 

taL
4. Komitet Pomocy Polakom 

na Wschodzie z Los Angeles 
(prezes Franciszek Kosowicz)

O TRYBIE
p r z y z n a w ią n ia

I WYPŁACANIA 
EMERYTUR W LITACH

, , Z “wa8i n«  uchwały Komitetu 
Lita Republiki UtewBkiej w spra­
wie wprowadzenia pieniędzy na­
rodowych — litów rząd Repub­
liki Litewskiej ucływałą nr 463 
z 2 llpca 1993 r. ustalił, że za­
nim zostanie przyjęta ustawa Re­
publiki Litewskiej o emerytu­
rach państwowych, emerytury 
przyznaje się i wypłaca w 11. 
tach w następującym trybie:

sumę przyznanych do 1 lipca 
1993 r. emerytur z dodatkami 1 
kompensatami przelicza się na 
lity w  stosunku 100 talonów do 
1 lita i otrzymaną sumę uważa 
się za emeryturę;

osobom, które zwrócą się do 
instytucji państwowych ubezpie­
czeń społecznych w sprawie e- 
merytury od 1 lipca 1993 r. e- 
merytury przyznaje się dodając 
do bazowej wysokości obliczo­
nej emerytury podwyżki i  do­
datki w trybie ustalonym przez 
Państwowy Zarząd Ubezpieczeń 
Społecznych.

. Pomóżmy 
dzieciom polskim 

Wilna!

Konto Fundacji:
Lenki} mokykłos V3niuje statybos rernirao fundacija 

e/s 1700221 KB *VUniaiis Bankas*
Kodas 260101777

Konto wahttowe Nr 57080148

przekazał przez p. Kazimierza 
Dobrowolskiego, sekretarza Se­
nackiej Komisji Spraw Emigra­
cji i Polaków za Granicą — 
500 USD

5. 72 kolo ZPL m. Wilna — 
630 taL

6. Związek Ziem Wschodnich 
RP (Londyn) — 40 USD

7. Kazimierz Karpicz — 3000 
taL

8. Zespół „Ejszyszczanie" (rej. 
solecznidd) — 5000 taL *

9. L  i  Z, Nowogoóscy — 1000 
taL

10. Waleria Nowogońska — 
1000 taL

11. Marianna Jankowska — 
1000 taL

12. Marian Łuczun — 1500 
taL

Wszystkim ofiarodawcom 
Serdecznie dziękujemy, bo 
każda, nawet najmniejsza 
cegiełka jest potrzebna pol­
skim dzieciarni Akcja „Ce^ 
giętka" trwa. W  redakcji 
„Kuriera" (X piętro, pokój 
1002) nadal czekamy na 
wszystkich, którzy chcą ja­
koś wspomóc budowę.

Barbara SOSNO

JESZCZE RAZ O GAŚNICACH 
I KARTACH ROWEROWYCH

W uzupełnieniu wiadomości 
na temat obowiązku wyposaże­
nia od 1 sierpnia 1993 r. samo­
chodów przebywających na te­
renie Polaki w gaśnice, która 
ukazała się w  sobotnim „Kurie­
rze Wileńskim" Konsulat Gene­
ralny RP w Wilnie uprzejmie 
informuje, że obowiązek posia­

dania gaśnic nie dotyczy pojaz­
dów zarejestrowanych za gra­
nicą, a więc i mai Litwie, znaj­
dujących się czasowo na teryto­
rium Polski Pojazdy takie po­
winny odpowiadać warunkom 
technicznym określanym w kon. 
wencji o ruchu drogowym, w 
której nie przewiduje się obo-

Nowe przepisy celne
Od 15 lipca wejdą w życie 

nowe przepisy celne na -terenie 
Litwy. Na ich mocy znosi się 
koncesje na przewożone towa­
ry, która to koncesja znacznie 
hamowała handel. Wprowadza 
się cło. Dzięki temu producen­
ci i- handlowcy będą mogli sa­
mi obliczać cło na podstawie 
trybu wyceny.

Przepisy celne dotyczące han­
dlu z Zachodem są bardziej kla­
rowne. Wiadomo już dziś, że

mamy zawarte umowy o wolnym 
handlu ze Szwecją, Norwegią, 
Szwajcarią i Finlandią. Poza tym 
łatwiej jest ustalać pochodzenie 
zachodnich towarów. Stosunki 
ze Wschodem są bardziej sko­
mplikowane właśnie z powodu 
trudności ustalania pochodze­
nia towarów, a co za tym idzie 
i cła.

Od 15 lipca zmieniają się ta­
ryfy dotyczące wwozu i wywo­
zu towarów oraz towarów prze-

wiązku wyposażania pojazdów w 
gaśnice. Podobnie cudzoziemców 
podróżujących po Polsce rowe­
rami nie dotyczy obowiązek po­
siadania kart rowerowych. Jak 
dowiedzieliśmy się w Biurze Ru­
chu Drogowego Komendy C3ó- . 
wnej Policji w Warszawie do 
poszczególnych komend Policji 
już rozesłano odpowiednie in­
strukcje w tej sprawie.

znaczonych do Obróbki, jak ró­
wnież tryb przyjmowania pomo­
cy humanitarnej. .

Tak jak wszędzie na iwiecle 
wprowadzi się przejścia celne 
ririone"' i „czerwone . ,,^ielo- 

dL  P ^ ie r^ w  k U * r  
nic nie mają do oclenia 1 któ­
rzy mogą przechodzić bez kon­
troli „Czerwone" — dl* osób, 
które mają coś do zadeklarowa­
nia i powinny zrobić to pteem-

”  Szczegóły -  w następnych 
numerach naszej 8azet5^f ^
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Muzeum święcianskie 
dogorywa

Muzeum święciańskie, je­
dyne w  swodin rodzaju 1 naj- 
starsze dna Wileńszczyźnie 
tjogorywa» Obszarpane ścia­
ny, cisza na saladi, w  kto* 
rych wisiały liczne ekspona­
ty i cisza na* budowie no­
wego gmachu są tego dowo­
dem. A  przecież w  lecie —  
okresie turysty*!, gdy roz­
kw ita przyroda, ludzie sta­
rają fiię poznać nowe m iej­
scowości, podróżować, po­
dziwiać piękno jezior i la’  
sów, odpocząć.

Niech wybaczą mi czytel­
nicy przykre słowa, lecz n o ­
w y gmach muzeum przek­
ształca się w  szalet, ponie­
waż ten ostatni w  śwręcia- 
nacfa dawno zamknięto, a 
znajduje się on  w  centrum 
miasta. Jego budowa prze­
wlekła się prawie na lat 14 
(jeżeli liczyć oid początku 
przygotowalnia dokumenta­
cji (projektowej) i pod 
względem czasu trwania 
budowy, jest ona na pierw­
szym miejscu i  -nie tylko w  
rejonie. Taka jest przykra 
prawda.

Rozmawiam z  dyrektorem 
muzeum Wandą Staniewicz. 
He sił, nerwów włożyła 
wraz z innymi pracownika­
mi, by zachować eksponaty 
(jest ich mniej więcej 14 
tys.), przyśpieszyć budowę 
—  .nie da się opisać. Jak do­
tychczas wszystkie wysiłki 
idą na marne. A  może nie? 
Przecież do nowego budyń" 
ku przyszli elektrycy, coś 
robią i, rzecz możliwa, w  
bieżącym roku nowy gmach 
zostanie ukończony. Lecz 
będzie to tylko koniec ko­
lejnego etapu. W yłoniły się 
nowe problemy. Wyjaśniło 
się, że kiedyś, przed wojną 
gmach ten był własnością 
znajdującego się obok koś­
cioła. Na -mocy uchwały 
rządu podlega on zwrotowi 
byłym właścicielom. N ie 
mk znaczenia, że od funda­
mentu po dach gmach budo­
wano od nowa. I  jak już 
podkreśliłem, z  wielkim tru­
dem i wielkim kosztem. Jed­
nak prawo pozostaje pra­
wem. Trudno się n ie zgodzić 
na zwrot. Budynek potrzeb­
ny jest kościołowi Jednak 
i muzeum też. Terenowe or­
gana właidzy umówiły się z 
byłym kierownictwem koś­
cioła o  przydzieleniu innego 
gmachu. Lecz obecny dzie­
kan Matrijonas Savickas do­
maga się zwrotu Byłej włas­
ności kościoła.

—  Co będzie z  turystykę, 
o  której tak wiele mówi się

w  Swięciarjach? Przecież 
trasy turystyczne po­
winny się zaczynać od mu­
zeum, od poznania historycz­
nej przeszłości kraju, jego 
obyczajów, tradycji 1 in. 
Gość powinien mieć pojęcie 
o miejscowości, ludności, 
przed infantem się w  podróż, 
na przykład, po /parku naro­
dowym „Aukśtaitija" —  mó­
wię do Wamldy Staniewicz.

Wyjaśnia, że muzeum w  
ciągu przynajmniej najbliż­
szych czterech lat n ie będzie 
mogło przyjmować zwiedza­
jących nawet jeżeli kwe­
stia nowego gmachu zo­
stanie pozytywnie rozstrzy­
gnięta już w  roku bieżącym.

—  A  na razie gościom 
(mam na myśli obcokrajow­
ców), możemy zaproponować 
tylko wypady na łono przy­
rody, które, jak wiecie, jest 
u nas piękne —  odpowiada 
moja rozmówczyni i  dodaje 
—  o  masowej turystyce w  
dawnym pojęciu n ie może 
być mowy. Do tego muszą 
być odpowiednie warunki, 
trzeba zainwestować kapitał. 
A  skąd go  wziąć?

Dookoła Swięcian jest w ie­
le pięknych ' terenów. N ie  
brak różnego rodzaju baz 
wypoczynku, campingów. 
Lub takich niepowtarzal­
nych zakątków, jak „Dia­
belski młyn“ nad brzegiem 
jeziora Żeimenys. Obiekty te 
jednak przeważnie nie mają 
gospodarzy. Część . bu­
dynków ulega ruinie, 
okradaniu. Trzeba jak 
najszybciej o  n ie zadbać. 
Niestety, własnymi siłami 
zadbać o wszystko samorząd 
rejonowy n ie jest w  stanie.. 
Toteż n ie ż y  szukać wyjścia. 
Przynajmniej zatroszczyć się 
o  należytą ochronę całego 
mienia. Przypuśćmy, bazy 
wypoczynkowe yr różnym 
okresie budowały przed­
siębiorstwa stołeczne. Dla 
nich też nadeszły ciężkie 
czasy i, prawdopodobnie, 
część z  nich gotowa, się 
wyrzec swej własności, w y­
dzierżawić ją. Uważam, że 
to byłby debry początek 
sprafwy.

Jak widzimy, muzeum i 
biznes turystyczny są ze so­
bą powiązane. I jak tu nie 
przypomnieć opinii dostoj­
nych gości z  USA, którzy po 
zwiedzeniu zabytkowych 
miejsc orzekli:

—  Można z  tego mieć mi­
liony dolarów. Sama przy­
roda wam je  da...

Nikołaj NIEZAMOW 
Rejon iwięciański

Samoizolacja czy integracja?
Moskiewską pteriestrojkę 

Polacy W ileńszczyzny przy­
jęli jako oznakę wewnę­
trznego osłabienia imperium, 
dającą szansę na polepsze­
nie lub nawet zmianę swe­
go  statusu społecznego.

W  tym sensie do red^u 
1990 wykorzystanie tej hi­
storycznej szansy uwidacz­
niało się w  dwóch odmien­
nych poglądach. Jednym z 
nich było dążenie do znale­
zienia miejsca w  ramach 
suwerennego Państwa Lite­
wskiego, oczywiście z  za­
chowaniem tożsamości naro­
dowej zgodnie z  prawem 
międzynarodowym.

Drugim poglądem było 
kontynuowanie w ięzi z  Mos­
kwą w  ramach bliżej nieo­
kreślonej autonomii. Kieru­
nek ten stał się bezpodmio- 
tow y wraz ze zniknięciem 
ZSRR.

W  związku z  tym trwa 
wśród Polaków poszukiwa­
nie nowych dróg rozwiąza­
nia nagromadzanych przez 
w iele  lat problemów już w  
ramach Państwa Litewskie­
go.

N a  ogó ł da się zauważyć 
dw ie podstawowe koncepcje. 
Jedną z  nich jest tworzenife 
społeczeństwa obywatelskie­
go w  ramach postępowych 
tendencji europejskich, 4nna 
—  to  dążenie do swoistej 
samoizoiacji.

M oim  zdaniem, drogą trti- 
dną, lecz realną jest właśnie 
stworzenie w  naszym pań­
stwie społeczeństwa obywa­
telskiego na bazie zasad de­
mokracji, która pozwoli w y­
korzystać światowe doświad­
czenia oraz przezwyciężyć 
trudności natury material­
nej, psychologicznej i  spo­
łecznej.

Za rozwojem  społeczeń­
stwa obywatelskiego, w  któ­
rym godne m iejsce zajęliby 
Polacy, przemawia także 
aktualna faza rozwoju pań­
stwowości w  ustrojach de. 
mokratycznych. W  -nich jed ­
nostki i  mniejszości na­
rodowe zajmują wyekspono­
wane miejsce. Tłumaczy się 
dane zjawisko tym, że zm ie­
niły się m iejsce i rola czło­
w ieka w  społeczeństwie. 
Wartością samą w  sobie, po­
w yżej dóbr materialnych, 
została właśnie jednostka, 
wydżwignięta na to  miejsce 
poprzez gwałtowny rozwój 
nauk, informatyki, techno­
logii. Państwu .potrzebny jest 
wyłącznie na wysokim po­
ziom ie wykształcony, zdro­
wy, optymistycznie nastro­
jony obywatel, świadom 
swojej społecznej roli, bez

Migawki wileńskie. UL Borowa.
Fot. S. Nafmowlcz

względu na jego narodo­
wość, Wyznanie, rasę i po­
glądy. \

Takie podejście w  całej 
swej złożoności pięknie w y­
raża się w  sensie politycz­
nym i prawnym w  działal­
ności Rady Europy (Litwa 
jest je j członkiem), a  w  sen­
sie ekonomicznym, w  EWG 
(Europejska Wspólnota Go. 
spodarcza) —  Litwa dąży do 
tej Wspólnoty.

Zjednoczona Europa, w  
której granice będą łączyć 
a n ie dzielić, napotyka jed­
nak w iele oporów. Najgor­
szym z  nich jest stereotyp 
myślenia, wywodzący się 
nieraz z  przykrych doświad­
czeń historycznych. Postęp 
hamuje też działalność stru­
ktur biurokratycznych, za­
interesowanych w  zachowa­
niu posłusznych im  organi­
zacji, wiernych ludzi, n ie­
spójności społeczeństwa, w  
podrzeganiu waśni narodo­
wych itd  Te  zjawiska prze­
jaw iają się z  różnym nasi­
leniem i zabarwieniem na 
Litwie.

Złożoność danego proble­
mu jest szczególna w  odnie­
sieniu do  polskiej mniejszo; 
ści narodowej Litwy. Tłem 
jest nieprzychylność może 
nielicznych, lecz aktywnych 
i krzykliwych grup nacjo­
nalistów różnych zabarwień, 
oraz obojętność... innych, 
niestety. Pewnym osobom, 
które na scenie politycz­
nej mogą pozostawać w j f  
łącznie w  Tamach konflik­
tu i całkowicie nie nadają­
cym się do  działalności po­
zytywnej, taka sytuacja daje 
łatwą podstawę do tw ier­
dzenia, że na L itw ie konty­
nuuje się politykę asymili- 
zacyjną, czyli wyparcia Po­
laków na margines życia 
ekonomicznego i  polityczne­
go . W a ś n ie  stąd wywodzi 
się niebezpieczna tendencja 
do tworzenia przez poszcze­
gólnych działaczy z  polskich 
organizacji tw ierdz obron­
nych, a z  miejsca zwartego 
zamieszkania coś w  rodzaju 
bantustanu lub g e tt

Bo i jak inaczej wytłuma­
czyć fakt, że w  miejscach 
zwartego zamieszkania, w  
gminach, gdzie Polacy sta- 
nowią ogromną większość, 
da się zauważyć polityczną 
chęć /posiadania na równi z  
placówkami gminnymi je ­
szcze i odrębnych polskich 
—  mówi się o  tym, b y  mleć 
własne, sw oje polskie klu­
b y  '(chociaż obok może stać 
zupełnie przyzwoity gminoy 
klub), swoje polskie ośrod­
k i zdrowia, nawet uniwersy­
tet.

I, co  gorsze, w  tę konce­
pcję bant usta nów serce i 
aktywność wkładają często 
organizacje i ich liderzy z  
naszej Macierzy. W idocznie 
chcą stworzyć rezerwaty dla 
hołdowania i hodowania sta­
rych sentymentów, poglą­
dów tego świata, który w  
nowej Polsce traci grunt i 
polityczną rację bytu. I  co 
najgorsze w  tym, że Polacy 
na Litwie byliby w  tych 
rezerwatach eksponatami. 
Czy n ie  dlatego największą 
aktywność wykazują właś­
nie partie i organizacje „ka­
napowe"? W  sumie nie ma­
jące, za w iele do powiedze­
nia na polskiej scenie polity­
cznej.

Moim zdaniem, koncepcja 
taka nie ma przyszłości.

Siłą mniejszości w  nowo­
czesnym państwie jest samo­
rząd, czyli demokracja od­
dolna. W ysiłek wszystkich 
powinien być kierowany

właśnie w  tym kieruj, 
uwzględnić miejsaJS

k
nydi krajów i  ty J T  
stworzyć mechaaijjJI A  
ry pozwoli razem z u .  [ \  
mi wydżwignąć się
micznej nędzy, tw « Wwe wartości du<*oWe' 
szieść i pewność <h ŁW I u 
wnukom.

Dziś Litwa, zresztą ! E l 
Polska, zgodnie z  ołJj P v 
tendencjami i g ig  P ’t 
ogólnonarodowym
5 1.  SiS. 21 inte8ri* i i ł  z t mc 
NATO , za współpraca' ite 
sztą świata, z a tW  !“ v 
oczywiście, swoją nie,. 
gtość terytorialną i p i ł * 1 
ną. Proces integurapjjś 
pejskiej bez ' 
nych zasad za rząd za jm y  
własnym państwie jest *>' 
możliwy.

Czy biorą to pod t, 
polskie organizacje j 
liderzy? Odnosi się 1  
nie, że chwyty, nigfcjj 
działaczy wywodzą się § 
z  pamięci historyczne!! 
d y  Europa była opan® 
przez systemy, totali 
kiedy panowała ogólni 
ufność, a narody zanq 
się w  swoich pafcl 
twierdzach, czyli tych 
mych gettach Ł.y|||“  
degradowały.

Oczywiście, możnj  
tworzyć: piany, stmi
ciężfcp pracować, skl 
pfiary, ewentualnie r» 
tko wygrać faktyczny 
tegicznie zaś taka, 
pcja zamykania się 
b ie .prowadzi do zguby, 
w iem  przeradza się 
talną nieufność do
narodów, niechęó*______
ćbo poznania języka; kul 
nauki większości- aa 
■wej, a  i  innych mniejsB 
W reszcie to  się kończy 
tą Wiary w  samych ]^  
Czy można nie pamiętali 
doświadczenie hi 
W ilna  uczy, iż właśnie 
wartość na świat 
kułturowDść wyi 
Ałma M ałer Vilnensis 1] 
wychowanków na świai®J 
poziom.

W  tym właśnie kryji 
sens praktyczny tej 
Bowiem nikt _ _ _  
perspektywicznie myśl$ 
inwestorów jak  w 
tak i  szerokim święcie 
nijnym, nie będzie 
swojego wysiłku i  gtt® 
sprawę żle ułożoną 
cznie.

Owszem, trzeba wakS H  
swoje prawa, trzeba 
w ie  i  długo przefcofl^ 
nawet podejmować JH 
cze -kroki w  obroo^L 
snych racji, lecz cywfljj 
nymi metodami z  t 
■nieniem konkietnycfil 
ków, świadomości p j l  
i innych szczegóły ] 
dzisiejszego i P- 
Litwa jest naszym 
domem, dobrem, któjB 
ba rozbudowywać l i  
kszać.

I  dlatego przed^ 
stkim trzeba inwi 
przyszłość,
niech będzie żródłej^L 
rości, wyrazem szaci^H 
naszej historii, ż y d i j  
nów przyszłych 
Przyszłość zaś nie tot*.BI 
prostym powielania™ 
darzeń i mentalnej [,J 
poszukiwaniem nowy^J 
i nowych rozwiązana

3 i
SI 

1 ■

Czesław OKTŃl
sygnatarius^L™ 

Niepodległości *§!
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yy Koleśnikach na Jasnej Górce
J  „„południe ubiegłego pią-

lin> V imię miłości
W  bronili lei ziemi 

K  Mplacm za wolność
1 j S ,  cenę -  » g

wypisanymi nazwa- 
. " S Ł 5 J S S 7 "  gdzie 

“ Rewali swą' Alek‘
Podbraezie, Kiejdzie, 

f ^  DubinK, Raduń, O5- 
womiany, Koniawa, 
Koleśnifcir Knunińce, 

Kuny, a także 21 żoł- 
skromnych nagrobków 

»  na Jasnej Górce. To 
•J . ^  i serca Ich tdwarzy- 
M T - -  żołnierzy 6 W M -  
TL  Samodzielnej Brygady 
Styanckiej Armii Krajowej,

mieszkających obecnie w Pol­
sce. „Motorem" upamiętnienia 
imion Kolegów na cmentarzu w 
Koleśnikach był Henryk Mesz. 
czyński, ps. „Dziewic”, który 
wsławił się właśnie tu pod Ko- 
leśnikami 22 maja 1944 roku. 
Niestety, nie doczekał tej chwili, 
zmarł w Gdańsku. Kontynuato­
rami' jego dzieła zostali Józef 
Jatko wski, ps. „Bratek", Henryk 
Pietkiewicz ps. „Perła", Zdzi­
sław Ciszewski ps. „Mruk", Ja­
nusz Bohdanowicz „Czortek", 
również obecnie gdańszczanie.

Licznie się stawili toiwarzysze 
broni z 6 Brygidy (w lipcu 1944 
roku było ich ponad 800, w pier­
wszych dniach lipca 1993 r. ■-*- 
182 osoby), żołnierze innych

zgrupowań, zamieszkali w Pol­
sce. Przybyli mai uroczystość kie­
rownik Konsulatu RP w Wilnie 
Dobiesław Rzemień iewski, prze­
wodniczący Rady rejonu solecz- 
nickiego Marian Symonowicz, 
jego zastępca! Bolesłarw Dasz­
kiewicz, prezes ZPL rej. solecz- 
nickiega Zdzisław Palewicz, sta­
rosta apilinki koleśnickiej Jan 
Maftujzc\ Janusz Obłaczyóski, któ­
ry przyczynił się do budowy te- 
tego cmentarza. Licznie stawili 
się okoliczni mieszkańcy.

— Przyjechałem specjalnie, z 
dalekiego Teksasu, żeby wziąć 
udział także w tej uroczystości 

powiedział Zbigniew Antoni 
Kruszewski, wiceprezes ZG 
Kongresu Polonii Amerykańskiej,

żołnierz AK w Powstaniu War­
szawskim.

...Mszai św. połowa, celebrowa­
na przez księdza z Polski Cze­
sława Wierzbickiego ps. „Kula" 
i koncelebrowana przez probo- 
szczy parafii turgielskiej Józefa 
Aszkiełowicza, butrymańskiej Mi­
rosława Balcewicza i koleśnickiej 
Rimantasa Maskaliunasa, apel 
poległych, przypomnienie dzie­
jów 6 Brygady, poświęcenie 
grobów — w tym krótkim wy­
szczególnieniu części składowych 
uroczystości trudno przekazać 
uczucia i odczucia, jakie prze­
żyli ludzie, którzy stawili się 
na Jasną Górkę w Koleśnikach. 
Nastrój ten wspaniale dopełniał 
śpiew zespołu „Ejszyszczanie".

HM’na JOTKIAŁŁO

Modlitwy płynęły z całego świata do tego miejsca
Kolonia Wileńska. Tu,.- na 

cmentarzu przy kościele spoczy­
wa ponad 60 żołnierzy Armii 
uajowej poległych w lipcu 
Jrr r- podczas ataku na niemie- 

pociąg opancerzony, zmar- 
w powstańczych szpitalach, 

JUL. zf1̂ dowały się w domach 
pjS t 311 w oraz tutaj
H H s U m  ekshumacji i
oDpra1? 60̂  1 bitewnych 
B^Jji żeńskiej AK „Ostra

Im!.? ^r- w kościele w Ko-
Msza l j 'f i lr S f  ..odbyła się 
tu intencji akowców

jak również 
tych. którzy w tej 
1 walczyli 2

a anent®Tzu nastąpiło od­

słonięcie i poświęcenie pomni­
ka nagrobkowego oraz znajdują­
cych się W jego sąsiedztwie 
krzyży i mogił żołnierzy Armii 
Krajowej. Pomnik i krzyże sta­
nęły według projektu żołnierza 
3 Brygady AK „Szczerbca" — 
Ludwika* Świdy ,,Błyska" z War­
szawy. Fundatorem jest Rada 
Ochrony Pamięci Walk i Mę­
czeństwa, również z Warszawy.

Modlitwę przy pomniku cele­
brował ks. Zdzisław J. Peszków - 
ski, kapelan Rodzin Katyńskich, 
razem z nim koncelebrowali — 
ks. proboszcz parafii- w  Kolonii 
Wileńskiej Aleksy Konćius i ks. 
Dariusz Stańczyk.

„Przybyliśmy tu z całej Pol­
ski i spoza Polski — powiedział 
ks. Zdzisław J. Peszkowąki. —

Przywozimy Wam pocałunek 
miłości naszego kościoła. Przy­
wozimy miłość Polski, pragnie­
my, żeby Polak z Litwinem żyli 
jak brat z  bratem. Modlitwy 

, płyną z całego świata do tego 
miejsca**.

Tym, którzy poświęcili rzecz 
najważniejszą — życie dla spra­
wy wielkiej, dla sprawy wol­
ności jako pamiątka naszej 
wdzięczności stanął w Kolonii 
Wileńskiej pomnik z napisem: 
Żołnierzom I i HI Zgrupowania 
AK poległym w operacji „Os­
tra Brama** w lipcu 1944 r. III 
Brygady /.Szczerbca", VIII Bry­
gady ,Tura“ LflI.V Bat. 77 p.p. 
OJUC.O. „Groma" Cześć Ich 
Pamięci. U dołu znajduje się

napis po litewsku: Cia ilsisi AK 
kariai żuvę 1944 metais.

W  wykazie poległych i spo­
czywających tutaj żołnierzy AK 
widzimy nazwisko Francuza Ro­
berta Serve ps. „Robert". Jak 
wiadomo, w szeregach akow­
skich walczyli Francuzi, dezerte­
rzy z  Wehrmachtu, Rosjanie, Li­
twini, Estończycy i in. Cześć 
Ich Pamięci!

Jerzy SUR WIŁO

NA ZDJĘCIACH: podczas uro­
czystości w Koleśnikach, na Jas­
nej Górce 1 w Kolonu Wileń­
skiej.

Fot. Walery Charln

Kilka rozmów 
o telewizji

Z WIZYTY GOŚCI

Ostatnio w Wilnie bawiła de­
legacja z Polski, w której skła­
dzie byli Janusz Zaorski, prze­
wodniczący Komitetu Radia i 
Telewizji, Adam Brodziak, dy­
rektor techniczny, Anna Bilska, 
dyrektor Sekretariatu Generalne­
go, Bożena Michalska, asystent 
przewodniczącego, Jerzy Romań­
ski, dyrektor Biura Handlu 1 
Współpracy z zagranicą oraz 
ksiądz Andrzej Kaprowsld, kie­
rownik działu programów kato­
lickich.

Niestety, nie udało nam się 
złapać gości, którzy bawili bar­
dzo krótko, więc poniżej kró­
tkie rozmowy z gospodarzami, 
którzy ich podejmowali.

Audrlus GIRZADAS, dyrektor 
dyrekcji programów zagranicz­
nych Telewizji i Radia Litew­
skiego.

— Była to jedna z wizyt ro­
boczych naszych przyjaciół, z 
którymi w styczniu bieżącego 
roku podpinaliśmy umowę o 
współpracy. Jest ona niezwykle 
potrzebna w naszych kontak­
tach, albowiem wymieniamy nie­
odpłatnie katalogi, informacje o 
najważniejszych wydarzeniach w 
kraju.

Podczas obecnego spotkania 
zatrzymaliśmy się nad oświetle­
niem w telewizji wizyty Papie­
ża, która, jak wiemy, szybko 
nastąpi. Skorygowaliśmy też nie­
które punkty umowy.

W  październiku wybierzemy 
się do Polski, by wziąć udział 
w jubileuszu naszych kolegów — 
Komftetu Radia i Telewizji.

Gintaras SONGAILA, dyrektor 
„Bałt ij os Televizji":

— Podpisaliśmy wstępny pro­
tokół dotyczący umowy między

■ obu naszymi placówkami.
Oczywiście, widza zapewne 

najbardziej interesuje los Tele­
wizji Polskiej, którą transmitu­
jemy i za co (strona techniczna) 
płacimy pieniądze. Więc co się 
tyczy najbliższej perspektywy, 
czyli tego roku — widz litew­
ski będzie mógł oglądać tak jak 
dotąd te programy. Zaś co się 
tyczy przyszłości, to zapewne 
będziemy pokazywać program 
satelitarny, który zaproponowała 
strona polska, gdyż nie wszy­
stkie audycje I programu Tele­
wizji Polskiej mogą być retran­
smitowane w innym kraju (stro­
na autorska). Właśnie w sprawie 
transmisji części programu sa­
telitarnego będziemy rozmawiać 
za jakieś dwa miesiące w Ifcł- 
sce. Do tego zaś czasu opracu­
jemy umowę, którą mamy na­
dzieję podpisać.

Helena GŁADKOWSKA

LIT PRZEDWOJENNY 
I DZISIEJSZY

Gazeta „Respublika" zsyłając 
się na wydaną w 1953 roku ksią­
żkę „Pieniądze niezależnej Lit­
wy** J. Karysa, wydaną w No­
wym Jorku, przeprowadza cie­
kawe paralele pomiędzy cenami 
różnych artykułów konsumpcyj­
nych w Litwie przedwojennej i 
obecnej. Oto kilka przykładów.

1938 r. 1993 r.
chleb biały (1 kg) 

0.60 Lt 0.59 Lt
chleb czarny .(1 kg) 

0.24 Lt 0.67 Lt
masło (1 kg)

3.40 Lt 5.56 Lt
wieprzowina (1 kg) 

1.50 Lt 7.24 Lt
cukier (1 kg)

1.00 Lt 2.50 Lt
mleko (11)

0.17 Lt 0.55 Lt
śmietana (1 1)

1.00 Lt . 3.50 Lt
wódka (1 1)

5.40 Lt 8.80 Lt

kostium męski
140 Lt 106 Lt

pantofle męskie
20 U 20—35 Lt\

salto damskie
120 Lt 123 Lt



Jubileusz w ...śpiworze

SAM BÓG NAS W STRONĘ 
MOŚCISZEK SKIEROWAŁ— 
Przed każdym zlotem turystycz­

nym Polaków na Litwie nam — jako 
organizatorom — głowy mimowol­
nie się w górę podnoszą. W kierun­
ku nieba. W nadziel, że na tym 
niepodzielnie będzie królowało 
ełońce. Wedy jest Inaczej, popada­
my w Istne utrapienie świadomi, Iż 
dobra pogoda — to połowa powo­
dzenia.

W tym roku właśnie było ina­
czej. 25 czerwca, dzień otwarcia na­
szej V biało-czerwonej turystycznej 
eskapady, zbliżał się milowym kro­
kiem, a niebo praktycznie co dzień 
przeciekało. Jak dziurawe sito. Tak 
na dobrą sprawę jedynie wicepre­
zes KSPL „Polonia" Stefan Kimso 
nie miał kwaśnej miny. „Jeśli na 
dzień przed otwarciem II Zimowych 
Igrzysk Polaków na Litwie w Suder- 
wi w roku ubiegłym mżył w najlep­
sze deszcz, a nazajutrz, kiedy 
trzeba było, wyskoczył 12-stopnio- 
wy mróz i spadło klika centymetrów 
śniegu, to czemuż teraz Łaska 
Pańska miałaby się od nas 
odwrócić?” — pytał obdzielając nas 
swoim optymizmem, i wiedział, co 
mówił. Bo tym razem, owszem, kap­
nęło nam na turystyczne głowy. Ale 
przelotnie. Tak, że nie zdążyło prze­
moczyć dobiych nastrojów.

Te w niemałym stopniu formo­
wało natomiast bajeczne wręcz usy­
tuowanie zlotu. Ech, Mościszki, 
MościszkiL — chciało się wykrzyk­
nąć z zachwytu, kiedy okiem obej- 

owało się dookolne piękno 
jednego z uroczych zakątków na­
szej Wileńszczyzny, wypisz-wyma- 

ukształtowanego właśnie dla 
turystycznej przygody: z cienistym 
borem, gdzie sosny majestat gotyc­
kich katedr mają, z jeziorem, gdzie 
bez wysiłku można dwa księżyce 
obaczyć, z polaną na mocno po­
fałdowanym terenie, rozległą na 
tyle, że wojsko całe mogłoby tu* 
zaleć obozem.

— Aleście mieścinę obrali — 
mówił nie bez podziwu Zygmunt La­
chowicz, który jak dotąd nie opuścił 
żadnego z naszych zlotów. — Naj- f 
lepszą ze wszystkich... —Tak mówił 
Zygmunt, my natomiast dzieliliśmy 
ten i mu podobne komplementy z 
gospodarzami tych jakże malowni­
czych terenów, a przede wszystkim 

przewodniczącym miejscowej 
spółki rolniczej Tadeuszem Likszą, 
który nas tu na wstępne oględziny 
przywiózł w nadziei, że się spodo- 

- 1 nam się spodobało. Od pierw­
szego wejrzenia. W odróżnieniu od 
Borskun i okolic w rejonie szyrwinc- 
kim, w którym to uparcie 
próbowaliśmy nasz tegoroczny zlot 
ulokować, od Dukszt i okolic, ód

Mickun wreszcie, gdzie lepszy był 
rydz niż nic. Sam Bóg nas, widać, w 
stronę Mościszek skierował. Ku ra­
dości samych, a i późniejszych zlo- 
towiczów.

O których liczbę mnogą mie­
liśmy, co tam mówić, niemałe 
obawy. Bo czasy są kryzysowe, I w 
benzynę mocno oszczędne. Jak się 
okazuje, niepotrzebnie. Lud turys­
tyczny powalił gromadnie z czte­
rech stron Wileńszczyzny. Na tyle, 
że...padł rekord obsady naszych 
zlotów. Pod Mościszki zjechało 
około 250 osób. Z Wilna i Białej 
Waki, z Solecznik i Ejszyszek, ze 
Starych Trok, Bujwidz, Nowej Wilej- 
ki. Gorzej nieco wypadli zawsze 
jakże oczekiwani goście spoza 
Litwy. Ich honor uratowały drużyny 
z Białej Podlaskiej i Warszawy oraz 
dwie dzielne lidzianki Regina Mar­
kiewicz i Walentyna Witukiewicz. 
Bez odzewu pozostały natomiast 
nasze zaprosiny we Lwowie i Dyne- 
burgu, Oszmianie, Zaolziu. Może za 
rok będzie inaczej...

Skoro o nieobecnych mowa — 
to osobiście dla mnie przykrym zas­
koczeniem był brak Leszka 
Wątróbskiego, wielkiego dzienni­
karskiego obieżyświata, który już 
pierwszego wieczoru miał opowia­
dać przy ognisku o rozsianej po 
świecie Polonii, tropionej przezeń 
wytrwale przez lata. Niestety, obo­
wiązki -służbowe zatrzymały 
nieubłaganie Leszka w Szczecinie. 
Oby, co się odwlekło, nie uciekło.

Podczas uroczystego otwarcia 
naszej tegorocznej imprezy „loża 
honorowa" nie świeciła bynajmniej 
pustkami. Miejsca w niej' zajęli 
zgodnie Adam Pietroń kierownik 
działu programowego Stowarzy­
szenia „Wspólnota Polska", pań­
stwo Mirosława i Eugeniusz 
Fedynowie z Konsulatu Generalne­
go RP w Wilnie, pan Romuald Bra- 
zis, rektor Uniwersytetu Polskiego w 
Wilnie, przewodniczący rady sa­
morządu rejonu wileńskiego An­
drzej Silko., naczelnik rejonu 
Leonidas Burokas, starosta gminy

Ławaryskiej Stanisław Szabłowski, 
przewodniczący miejscowej spółki 
rolniczej Tadeusz Uksza, członek 
frakcji ZPL w Sejmie Artur Płokszto, 
przewodniczący wileńskiego rejo­
nowego oddziału ZPL Waldemar 
Tomaszewski. Wasz udział, drodzy 
goście, nadał nbszemu biwakowa­
niu oprawę szczególną, a i rangę 
mu podniósł co najmniej do kwad­
ratu, za co raz jeszcze zgodnie 
czoła przed wami chylimy.

AKTYWNOŚĆ —  W  CENIE!
Oszczędzę opisywanie tego, co 

i jak było na zlocie. Bo też po co. Kto 
był, ma to przecież nagrane na 
swym pamięciowym „vldeo", kto 
nie był natomiast — niech żałuje. 
Program dwudniowego biwakowa­
nia — jak dobra tradycja każe — 
został pomyślany tak, by nie było 
czasu na.... święty spokój, o którym 
tak urzekająco śpiewa Maryla Ro­
dowicz, leżąc sobie pod gruszą na 
dowolnie obranym boku.

Od samego początku naszych 
zlotów głowimy się zapamiętale w 
jaki sposób wciągnąć naszych ro­
daków w czynny odpoczynek. Stąd 
zawody na orientację w terenie i w 
sztafecie turystycznej, którym jakże 
nieobcy jest element rywalizacji 
sportowej, ponaglanej przez uru­
chamiane stopery stąd konkurs ńa 
siłę (dla mężczyzn) i gracji (dla ko­
biet),, twórczości turystyczno-roz- 
rywkowej, na meldunek o 
przybyciu, wiedzy o Wileńszczyź­
nie, wędkarzy, rysunku o V zlocie 
turystycznym, na najlepszą „zagro­
dę", kucharzy, lekarzy-znachorów, 
wybory miss zlotu. Słowem, już od 
pierwszych chwil pobytu nie ma 
czasu na leniuchowanie, a jest za to 
jakże ogromne pole do popisu dla 
aktywności, twórczości, weny, smy- 
kałki, tak nieobcej turyście.

Z tym co wyżej, różnie nam 
idzie. Nie brak chyba takich, z roku 
na rok mruczących pod nosem, że 
zamiast mieć właśnie święty spokój,. 
muszą stawać co rusz do turystycz­
nego czynu. Dopinguje do tego 
zresztą troszkę podstępnie klasyfi­

Przeszkód w sztafecie turystyczne] nie brakowało.
kacja punktowa, której summa sum­
marum w trzech najlepszych przy­
padkach ustawia zespoły 
ostatecznie na podium po odbiór 
wcale nie drobiazgowych nagród.

Jak odkręcam swoje „video" 
pamięci o V zlocie turystycznym Po­
laków na Litwie — to na dłuższe 
momenty zatrzymuję się przy mel­
dunku na przybycie poezją 
własnej próbki Stanisława Mikonisa 
z Ejszyszek, przy popisie 
twórczości turystyczno-rozrywko- 
wej w wydaniu zespołu Wileńskiej 
Wyższej Szkoły Rolniczej, przy wy­
borach miss, uświetnionych przy­
byciem na nie szejka z Emiratów 
Arabskich z trzema przedstawiciel­
kami tamtejszej Polonii, którym to 
szejk pozwolił własne wdzięki turys- 
tycznej publice zebranej pod 
Mościszkami pokazać, przy niez­

mordowanym Olku Żyndulu, J 
wiarygodnie przebraneqi|j 
rza-znachora, że choć | [ 
maństwa nie wierzę, Olkowie 
się be? zmrużenia oka ocł dc 
wonnościami i namaścić wyw) iż< 
z traw wszelakich, przy cha fs 
drużyny „Pajączków” da fi 
wodów ną orientację w t? 
kiedy to te ruchliwe stworzy 
gubiły się po lesie i w kofa 
tak, że dwoje z nich na kilkai 
przed metą w wielkich newsa 
kało, nim pozostała dwójka i 
najdzie, by w komplecie zga 
regulaminem finiszować, pny 
wającej walce sztafet tury 
nych, w której wszyetk 
zmieniało jak w zawrotnymi 
doskopie, przy uroczystyrpj 
waniu nagród, z kii 
najokazalsze za zdobycie | 
szego miejsca w łącznej kltsy 
odebrała drużyna młodyw 
czych adeptów z Białej Wakii 
nie wileńskim... Stop, pi 
stop. I nie unoś tego, co jeśtf 
czego#idż życzę wszystijfliD 
nikom naszej V biało-cz®^ 
kapady.

ZIjOT w o r z ą  p i  
Przed^rokiem, relaćjś 

przebieg naszej poprze^f 
zy w Magunach, napisałT 
cudu nie ma: zlot tworzą !  
teraz, po roku, nic do tegoi 
dzenia ani dodać, ani ujączi 
nie potrafię. Nic. AbsoK|l 
Tylko w pas się kłanią<|pftel' 
kto zechciał klub sportowff0* 
na Litwie „Polonia" w turyi|jj 
zrywie wesprzeć.

• Wiemy, jakie d z i§ t l^  
pojedynkę o zrobieniu ||9 
imprezy można najwyż||l1 
rzyć. Gdy jednak ziarnko d°l

Dokończenie na str.7 i

trzeszcza w od go4c| honorowyeh
Popis drużyny Wileńskiej Wyższej Szkoły Rolniczej (notabene zwyclęzcóW^L 

klasyfikacji) w konkursie twórczości turystyczruo-rozrywkowej. 9 At
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Gokończenie ze str. S

In powstsj® miarka... Ano, właśnie, 
niw**-

Kiady głowiliśmy się, skąd 
ł̂miemy nla gorsz* niż przed ro- 

lótrn nagrody dla końcowych zwy­
cięzców. pomocną dłoń wyciągnął 
Adam Piotroń ze stowarzyszenia 
Wspólnota Polska". —Będą na- 
inloly, będą plecaki jak sugerujecie, 
fl na domiar podrzucimy jeszcze 
[trochę sprzętu sportowego dla 
klubu — tak powiedział Adam. I 
słowa dotrzymał. Nasz dobry, 
Wujku Samie (przepraszam, nasz 
b̂ry Adamie) dzięki za już i... cze­

kamy na Ciebie, uasabiającego 
J  Wspólnotę Polską", po raz czwarty 

p3 naszych zlotach za rok. Nawet 
iak bez nagród przyjadziesz, bę­
dziemy Ci czym bogaci, tym radzi...

Nie nawykłem zaglądać do cu­
dzych kieszeni, ale firma „Interna­
tional' kierowana przez Pana 
Janusza topucia grosza naprawdę 
nie liczy ii co ważniejsze, nie jest 
dusigroszem. „Internationa!" był 
obecny na naszym zlocie. Pod po­
stacią fundowanych nagród, pod 
postacią .bankietu” tym wszystkim, 
którzy się najbardziej napracowali i 
skołowali przez te dwa dni. Hej, 
poczciwy Panie Januszu, hej, firmo 
International"! Pozwólcie, że 

również na łamach „Kuriera" wypi­
jemy Waszym koniakiem Wasze 
$0 lat".

Dwutygodnik „Magazyn Wi­
leński" jak też wileński rejonowy 
oddział ZPL do majętnych nie na­
leżą. Gdy jednak poprosiliśmy o tro­
chę drobniejszych nagród ani 
redaktor naczelny pierwszego Mi­
cha) Mackiewicz, ani przewodniczą­
cy drugiego Waldemar Tomaszewski 
nie zbyli nas machnięciem ręki. Dali 

r*j tyle, ile dać mogli. Tu nie Jlczy się 
jednak wielkość, panowie i panie. 

IJfu się gest liczy, na który w dzisiej- 
l? szych kryzysowych czasach daleko 
1 v nie każdy się zdobywa.

Ojciec naszej literatury Mikołaj 
Rej życzył sobie, by język giętki 

I  Eawsze potrafił powiedzieć to, co 
pomyśli głowa. Ja też sobie tego 

cZ tyczę. Tylko jakże w tym miejscu 
t0’' znaleźć w naszej przebogatej 
piei \ *  *

polszczyźnie słowa podzięki dla 
gospodarzy na czele z Tadeuszem 
Llkszą? No jak? Za to, że „wy­
mościli" nam miejsce pod zlot, do­
ciągnęli prąd, dowieźli wodę, 
żywność, że niczym Aniołowie 
Stróże (nie plątać z policją!) w dzień 
i w nocy czuwali pod naszym obo­
zowiskiem. Musielibyśmy chyba jak 
jeden turystyczny mąż zaszyć się w 
mateczniki pod Mościszkami 
pomni, że im dalej w las, tym 
głośniejsze echo, by stamtąd Wam 
odkrzyknąć „Dzię^ku-je-my!" Wam, 
już wspomnianym, i Wam Panie z 
zespołu „Mościszkanka", Wam mu­
zycy estradowi pod „batutą" Ta­
deusza Stańczyka za śpiewy i 
„nagłośnienie" naszej imprezy, 
Wam, szanowni państwo Bro­
nisława i Jerzy Siwiccy, Wam, bra­
cia Antoni i Roman Mikielewiczowie, 
którzyście z Bujwidz pofatygowali 
się balon dowieźć i jego majestat 
zlotowiczom pokazać.

Już się dygnąłem na znak po­
dzięki w pas przed naszym posłem 
na Sejm Arturem Płoksztą. Jego ko­
ledzy z frakcji ZPL Zbigniew Siemie- 
nowicz i Ryszard Maciejkianiec 
zasługują na dygnięcie podwójne.

Coś mi się wydaje, że to twój 
przyczynek, Zbyszku, że ten szejk z 
Arabii Saudyjskiej z trzema tamtej­
szymi Polkami na nasz zlot zawitał, 
wnosząc także wiele kolorytu w wy­
borach miss. I chyba się nie mylę.

Co się Ryszarda tyczy — , to 
nigdy nie myślałem, że równie żarli­
wie, jak brojii naszych interesów z 
wysokiej trybuny Sejmu RL, potrafi 
też... wędkować. On tymczasem 
startując w drużynie „Pajączków” 
niezbicie dowiódł tego, wywalcza­
jąc drugą lokatę. — Ryba mogła być 
zresztą bardziej taaka dla mnie, uro­
dzonego w odległości paru kilo­
metrów od miejsca biwakowania i 
znającego każdy zakątek żarto­
wał Jego Wysokość poseł, kiedy 
Edmund Szot z aptekarską 
dokładnością ważył to, co on złowił.

Słów parę o sędziach. Przede 
wszystkim Czesławie i Reginie So- 
kołowiczach i Zygmuncie 
Śliżewskim. Jak się dowiedziałem, 
że w nawale robót znajdą czas, by . 
do Mościszek przyjechać, wielki ka­

mień z serca mi spadł, a jego miej­
sce zagościła pewność. Ze wszyst­
ko będzie na sto dwa. I, 
rzeczywiście, tak było. Bo So* 
kołowiczowie ł śliżewski — arbrtro- 
wie, jakich mało. Wzorowo 
odsędziowali zawody na orientację 
i w sztafecie, bez droczenia się da­
wali włączać do komisji konkurso­
wych. Skoro o tych mowa, to trzeba 
wyznać, że nieoceniona była w nich 
obecność wspomnianej już Bro­
nisławy Siwickiej (w konkursie le- 
karzy-znachorów) i Krystyny 
Bogdanowicz (w konkursie gracji i 
wyborach miss). Pani Krysia jako 
była „wiliaczka” miała przy ważeniu 
decyzji poniekąd głos decydujący.

Tak, zlot tworzą ludzie. A po­
wyższą listę wymienionych można 
by wydłużyć o nauczycieli Halinę 
Kisielową i Waleriana Kiedę z Ława- 
ryskiej Szkoły średniej, którzy z 
dziesięciorgiem swoich wycho­
wanków już od siódmej rano w pią­
tek byli na miejscu zlotu, o 
niestrudzonego Tadeusza Lembo- 
wicza, nauczyciela wuefu Wi­
leńskiej Szkoły Średniej im. 
Kraszewskiego, który ze zlotu na 
zlot wozi dzieci i dobry przykład im 
daje startując razem. To nauczycie­
le wileńskich szkół średnich nr 29 i 
11. A swoją drogą, trochę -szkoda, 
że jak na razie zbyt mało peda­
gogów, a i samych zainteresowa­
nych wykorzystuje zloty turystyczne 
Polaków na Litwie jako wypady na 
łono przyrody po trudach kolejnego 
roku nauki. Tak, jak ku naszej olb­
rzymiej radości uczynili to studenci 
Uniwersytetu Polskiego w Wilnie, 
wystawiając nawet dwie drużyny i 
napewno dużo splendoru swemu 
rektorowi przynosząc.

Orzechu ciężkiego bym się do­
puścił, gdyby w wyliczance ludzi, 
którzy tworzyli swojski klimat V 
zlotu, pominąłbym księży -  piłkarzy. 
W roku ubiegłym po raz pierwszy 
doszło do ich pojedynku z repre­
zentacją zlotowiczów. Wtedy team 
księdza Dariusza Stańczyka był 
zdecydowanie lepszy. W tym roku 
pod nieobecność kapitana przeby­
wającego w tym czasie z pielgrzym­
ką rowerową w Rzymie, myśmy 
wzięli rewanż, zwyciężając w rzu­

Janusz Łopuć wręcza ufundowane przez firmę „Internationa!1 
nagrody najlepszym kucharzom.

Wspólne zdjęcie zwycięzców ! pokonanych (?) po' meczu 
piłkarskim.

Flagę przejmują Michał Sienkiewicz, Jan Miszkinis i Witold Dasz­
kiewicz — gospodarze przyszłorocznego zlotu.

tach karnych — 1:0, po remisie w 
podstawowym czasie gry, i przez co

Adam Pletroń gratuluje miss zlotu Grażynie Blerdlaszlutó, wręcza- 
j Mw nagrodę śpiwór.

Ależ egzotyka! Szejk z Arabii 
tamtejsze) Polonii.

Saudyjskiej z przedstawicielkami

smucąc nieco księdza Wojciecha 
Górlickiego. Aieć, szanowni księża, 
macie rok czasu na treningi, by 
rok dowieść, żeście lepsi...

Albo drużyna z Akademii Wy­
chowania Fizycznego w Białej Pod­
laskiej na czele ze Stanisławem 
Arasymowiczem! To już trzeci nasz 
zlot zaliczyli, a żeby było bardziej 
imponująco, przywieźli zaprosze­
nie dla 20 osób — zwycięzców 
ubiegłorocznych i tegorocznych 
na spływ kajakowy w lipcu br, 
połączony ze zwiedzaniem malow­
niczych okolic Podlasia.

i już naprawdę na zakończenie, 
żeby samochwała w kącie nie stała, 
trochę komplementów pod adre­
sem macierzystego klubu. A raczej: 
Anny Adamowicz, Stefana Kimsy, 
Ludwika Skrobockiego, Edmunda 
Szota, Michała Sienkiewicza. Wię­
kszość z wymienionych ma na 
swym „liczniku" po kilka naszych 
zlotów. Jako niestrudzeni organiza< 
torzy, za co chwała nam wszystkim 
razem wziętym i każdemu z osobna.

# • *
Obok Anny Adamowicz, Olka 

Żyndula, Stefana Kimsy, Jadwigi 
Zygmunta Lachowiczów jako jeden 
z weteranów, tych, co na wszystkich 
pięciu naszych zlotach byli, dos­
tałem jakże wzruszającą nagrodę — 
spartański materac z gąbki. Leżę 
teraz na nim, wspominki snuję, 
kiedy z boku na bok się przewra­
cam — to tak, jakbym do...szóstego 
zlotu się przymierzał. Za rok, w rejo­
nie 8olecznickim, dokąd powędro­
wała nasza spłowiała w słońcach 
deszczach flaga z różą wiatrów 
umajoną w paproć. Czy Wy też po­
dobnie?

Henryk MAŻUL

Władek Rusiecki jeszcze raz dowiódł, że nie 
ma nań mocnych, podnosząc w górę 24-kilogra- 
mowy ciężar aż 109 razy.

prezes klubu sportowego 
Polaków na Litwie „Polonia"

Fot. Bronisława Kondratowicz
uw»l najlepsi wędkarze 

^ “ '•Maetalklanlec.
— Jerzy Siwicki i Olek Żyndul jako lekarz — znachor.



Pomocnica babci... Fot. S. Najmowlcz

DROGO SKUPUJEMY

czeki Inwestycyjne, 
rozliczamy się od razu. 
Zwracać się: Vilnlus, Llgo- 

nlnes 6, lei. 22-10-24.
(Zam. 2282)

Po wysokiej cenie 
SKUPUJEMY 

czeki Inwestycyjne, 
rozliczamy się od razu.

Zwracać się: VUnitu, Ja-
slnsklo 1/8, teL 22-31-70.

(Zam. 2281)

SKUPUJEMY

stale według dobrego kor* 
sq CZEKI INWESTYCYJ­
NE. Płacimy w  litach.

Vllnlus, Naujojl Vllnla, 
Pergalfes 33A, teL 67-28-79.

(Zam. 2311)

SKUPUJEMY 
czeki Inwestycyjne.

Zwracać się: Vllnius, 
Juozapavlćlaus 10 a, gab. 
>01, teL 35-31-24,' Zlnnn- 
nu 139a — gab. 314, teL 
77*73-07 w dniach pracy 
od godz. 8 do 18.

(Zam. 2315)

PO DOBRYM KUBSS 
KUPUJEMY CZEKI
in w e s t yc yj n e .

Zwracać się: VUnlns, 2lr. 
mnnu Id, pokój 5, teL 75-82- 
f«. od godz. t  do 17.

(Zam. 2274)

SPRZEDAM

dom z zabudowaniami 15 km od 
Wilna.

Zwracać się: YUnlua, teL
07-68-04.

(Zam. 2320)

SPRZEDAJE SIĘ
kurtki skórzane ze skrawków. 

Doły wybór. Cena 24—27 USD. 
YUnlus, teL 73-744)8.

(Zam. 2307)

SPRZEDAJE SIĘ

kurtki skórzane ze skrawków 
rótnych kolorów 1 lasonów. Ce­
na 25—27 USD.

Vllnlus, teL 77-04-93.
(Zam. 2308)

SPRZEDAJĘ 

Importowy strój do Komunii tw. 
(130 USD).

VUnlus, teL 70-15-30.
(Zam. 2306)

PO WYSOKIEJ CENIE 

skupujemy czeki Inwestycyjne 
na Wileńszczyźnie.

Zwracać się: VUnlns, Kalvari- 
Ju 02 (naprzeciw rynka), teL 
73-21-72 od godz. 9 do 17.

(Zam. 2288)

UDZIELAM KONSULTACJI

w sprawie sprzedały nikło, 
palladu.

Vllntas, teL 04-12-95, 04-10-37, 
wieczorem: 04-20-12.

(Zam. 2270)

SPRZEDAJĘ

drewniany dom z nowymi bu­
dynkami gospodarczymi, 33 ary 
grunta, w pobliża os. JałtOnal. 

TeL (8-250) 53-217.
(Zam. 2319)

T e l e w i z j a
WTOREK, 13 LIPCA.

LTV
7.30 — Wiadomości ze świata 

(w jęz. fr. i* niem.). 8.30 — Serial 
TV „Sęfliedzi". 8.55 — Audycja 
o rpzwoju biznesu (ang.). 9.20—
10.00 — Dla dzieci. 18.00 i— 
Dziennik. 18.10 — Program dla 

dzieci. 18.50 — Wiadomości (ros.),
19.00 — Dzienni BBC. 19.30 — 
Studio MT. 20.00 — Państwo i 
obywatel. Zorganizowana prze­
stępczość. A  praworządność? 
20.55 — Reklama). 21.00 — Pa­
norama. 21.30 — Serial „Miasto 
kapitału". 22.20 — Klub polity­
ków, 23.05 — Film dok. o locie 
Dariuaa i G i ren asa przez Atlan­
tyk. 23.15 — Dziennik wieczor­
ny.

TELE-3

11.00 — Film „Wiadukt"]
12.35 — Country musie. 13.00 —* 
CNN News. 14.00 — A  Change 
of Mind. 15.00 — Play bridge
wlth zia the ibidding. 16.00 — 
MTV Musie. 17.00 — Anlma- 
t-an, 18.00 — Repowtatfe z Pb-
niewieżar. 1-8.30 —- Reportaż z
Jurborka. 19.00 —I Wiadomości
(R). 19.25 — Film „Santo Barba­
ra" (iR). 20.15 — Informacja te-, 
le-3.' 20.30 — Film; dok. „Bryta­
nia od wewnątrz". 21.00 ■— Film 
„The Godfa therOde .  2. 0,15
— Musie.

Warszawa
13.00 — Wiadomości. 13.10 —■ 

Program dnia. 13.15,—  „Gli** 
niarz i prokurator";— serial 
prod. USA 16.15 —  Kino waka­
cyjne: „Książę Duckula" — se­
rial. 17.05 — Dla dzieci. 17.50
— Muzyczna Jedynka. 18.00 — 
Teleexpress. 18.20 Studio Sport 
~  na zdrowie. 19.00 — „Spen­
cer" (4) — serial prod-. USA*
19.30 — Sport dla każdego.
20.00 — Wieczorynka. 20.30 — 
Wiadomości. 20.55 — 7 minut 
dla ministra pracy. 21.15 j— 
„Gliniarz i prokurator" —  se­
rial prod. USA. 22.05 Tylko 
w Jedynce. 22;55 — Country 
Ameryka. 23.45 —  Wiadomości.
24.00 — Muzyczna Jedynka. 0.05
— „Tren na śmierć cenzora" (2)
— film dok. 0.55 —  ̂ Gorąca; li* 
nla. 1.05 — „Nieproszony gość"
— film fab. prod. polskiej. 2.05
— Teatr telewizji: Tadeusz 
Drzewicz — „Po piachu"...

Ostanklno

4.55 — Program. 5.00 — Dzie­
nnik. 5.20 — Gimnastyka poran­
na. 5.30 — Poranek. 7.45 — Fir­
ma gwarantuje. 8.00 — Wiado­
mości 8.20 — Dla dzieci. 8.35
— Film fab. „Ho prostu Maria".
9.20 — Człowiek i prawo. 9.40
— Koncert. 10.05 —  J. Wasil- 
jew. 10.50 —  Ekspres prasowy.
11.00 — Dziennik. 11-20 — FUm 
fab. „Gość z przyszłości". Ode. 1.
12.25 — Film fab. „Droga heroi­
ny". Ode. 1. 13.15 — FUm anim.
13.40 — Film dok. 14.00 — 
Dziennik. 14.20 r -  Program.
14.25 — Dla ludzi interesu. 14.40
— Konwersja l rynek. 15.10 — 
Notes. 15.15 — Film anim. 
„Pszczółka Maja". 15.40 — Mło­
da gwiazda. 16.25 — Rozmowy z 
biskupem Wasilijem. 16.50 — Te. 
ćhnodrom. 17.00 — Dziennik.
17.25 — Międzypaństwowy ka­
nał Ostankino. 17.50 — O pogo­

dzie. 18.00 — Film fab. „Po pro. 
stu Maria". 18.45 — Abecadło 
prywaciarza. 18.55 — Temat.
19.40 — Dobranoc, dzieci, 19.55
— Reklama. 20.00 — Dziennik.
20.35 — Program. 20.40 — Film 
fab. „Abecadło miłości". 21.10 — 
Mistrzostwa Rosji w pitce noż­
nej. 22.45 — Festiwal „Petersbu­
rskie Białe Noce". Podczas prze­
rwy — Dziennik. 0.35 — Ekspres 
prasowy.

ŚRODA, 14 LIPCA 
LTV

7.30 — Wiadomości ze świata 
(fr. i niem.). 8.30 — Program dla 
dzieci. 9.10—10.10 — Z serii 
„Stary". 18.00 — Dziennik. 18.10
— Dla dzieci. 18.50 — Wiadomo, 
ści (oroś.). 19.00 — Dziennik BBC.
19.30 — Film dok. „Odrodzona 
wieża Eiffla". 20.00 — W  60 ro­
cznicę lotu Dariusa 1 Girenasa.
21.00 — Panorama. 21.30 — 
Brzeg. 22.30 — Wywiad muzy­
czny z W. Noreiką. 23.15 — 
Dziennik wieczorny.

TELE-3

i  10.50 — Film „Santa Barbara" 
(R). 11.40 — Country musie.
12.00 — CNN News. 13.00 — 
Animation. 14.00 — Science.
15.00 — Floyd on oz the out- 
back. 15.30 — Budo Sal. 16.00
— MTV musie. 17.00 — Anima- 
tion, 18.00 — The coral reet.
18.30 -— Reportaż z Jurbonka.
19.00 — Wiadomości 19.20 — 
Country musie. 19.30 — Triat- 
hlou. 20.30 — Program Bałtyckiej 
TV, 22.00 — Stanę Mankey.
22.30 — Skybound. 23.00 —  Film 
fab. 0.40 — Post modem musie

Warszawa

13.00 — Wiadomości. 13.10 — 
Program dnia. 13.15 — „Zawód 
policjant" (3) — serial prod. 
USA. 14.15 — „Sztuka islamu"
— film dok. prod. niemieckiej.
14.45 Gra muzyka. 15.00 — 
Przeszłość ' -— przyszłości. 15.30
— Nowości nauki i techniki.
15.45 — Tak jak w  kinie. 16.00
—  Miniatury — „Jan Matejko 
wszystkim znany". 16.05 — Ję­
zyk angielski dla dzieci, 16.15
— Kino wakacyjne: „Książę Du- 
ckula" — serial. 17.05 — Tele- 
ferie: „Krówka 17.50 —  Mu­
zyczna Jedynka. 18.00 — Tele- 
express. 18.20 — Kolej rzeczy
— program publicystyczny.
19.00 — „Klinika w Szwarzwal- 
dzie" — serial prod. niemiec­
kiej. 19.45 — Kolej rzeczy (cd.).
20.00 — Wieczorynka. 20.30 — 
Wiadomości. 21.15 — Studio 
sport 22.10 — „Gdzie są moje 
pieniądze" — reportaż. 22.35 — 
Publicystyka kulturalna. 23.00
— „RAM ." — Koncert 23.45
— Wiadomości. 24.00 — Muzy­
czna Jedynka. 0.05 —  Program 
publicystyczny. 0.45 — Gorąca 
linia. 1.00 — „Superwizja" — 
nim sensacyjno - fantastyczny 
prod. polskiej. 2.30 — Standardy 
jazzowe. 3.00 — „Białe tango" 
(8) —  serial TP.

Ostanklno
4.55 — Program. 5.00 — Dzie­

nnik. 5.20 — Gimnastyka poran­
na. 5.30 — Poranek. 7.45 — Fir. 
ma gwarantuje. 8.00 — Wiado 
mości. 8.20 — Film anim. 8.35 — 
Film fab/ „Po prostu Maria".
9.20 — Most handlu. 9.50 — 
Film n.-p. 10.20 — Film fab. „A . 
becadło miłości". 10.50 — Eks­
pres prasowy. 11.00 — Dziennik.

Ekrany
v o N n »  — „PouciJ _ _

mara)” (USA, przygodowi
12.30, 14.30, 16.30,

AUSRA — „Trze) L .  «
męłczytni (Indie, 2 „J r* !
12.30, 17.30, 20.30. I  
epektonel" (JugoslaaSHI 
dla) — o 10.30, l‘5<3Mr“

PERGAŁE — ad 12 (U i 
ca — „Śmiertelna broft j o  
o godz. 13.45, 16, 18.ui
Od 16 do 18 lipca 'J.
Betmena" (USA) o 13 
20.20.

11.20 — FUm Mb. i  ( 
przyszłości. 12.25 — ||jjs 
„Droga heroiny". Odę, W
— Film anim. 13.302 
dok. 14.00 — Dziennik, u *1 
Program. 14.25 —■
15.10 — Notes. 15.1S{ 
anim. ,pszczółka Maja1*, rp 
I znów międzynarcdo^ M —_  
żowy... 16.20 — Khłb-700
— Technodrom. 17.00 f l  i  
domości. 17.25 — I 
wowy kanał Ostankino, «v.
O pogodzie. 18.00 
„Po prostu Maria". 18.45 
niatura. 19.00 — Za mmam 
mla. 19.40 —■, Dobranoc, i
19.55 — Reklama. 20.00 L 
nnJk. 20.40 — Film fab. 
cadło miłości)", 21.10 -I 
gwiazd. 21.55 — Wybrało 
naród. 22.35 — Wspaniale,
— Rock and roli. 0.40 — ę 
prasowy. 0.50 — Film

STAŁE ORGANIZUJEMY 

2-3-DNIOWE WYCIECZKI 

KOMERCYJNE DO POLSKI 

ZAPRASZAM YI

Zwracać się: YUnlus, 22-42-45, 22-34-55.

Kalendarium
* Wtorek (13.VII) jest 

dniem 1993 r. Do kości \
171 dni.

* Znak Zodiaku — Rak. |

* Imieniny: Benedykta, ] 
sta, Irwjna, Margarety, 
rzaty, Sary.

* Wschód Słońca — 159,1 i 
chód —  21.49. Długość dn|| 
godz. 50 min.

Pogoda
Litewska Służba HydzomdiB 

logiczna przewiduje na 13 lB  
zachmurzenie z przejataMaH 
krótkotrwałe opady, wiatr K  
chodni, umiarkowany. TsflfH 
tura 15—20 stopni 

W  ciągu następnych w 1 
4ni krótkotrwale opady. T « »  
ratura w nocy U —16, w ^  
20—2§ stopni.

Serdeczne współczucie I 
iowniczce grupy tanec 
p. Helenie ROTKIEWICZ | 
powodu ZgODU 
Małki wyrażają 
dziecięcego zespołu 
tańca „Pierwiosnki" 
sklej Szkoły Średniej I t L  
L Kraszewskiego oraz H  f  
dzlce.

Wyrazy szczerego 
czucia p. Helenie BO 
WICZ z powodu zgoaa  ̂
Ud składa grono paU| 
ne Wileńskiej Szkoły 
niej lm. J. L Krawq

Dyżurni wydania:

Barbara ZNAJDZUOWS**! 
Zbigniew MARKOWJCŁ ■  
Krystyna RUCZYŃSS^ ' 1 
Krystyna BOGDANOWlOl 
Marian BOGDZIUN -

k u r ie r
wileński

Dziennik społeczno-polityczny 
Sejmu 1 Rządu Republiki Litew- 
sklej. Ukazuje się od 1  Upca 
1953 r.

N a s z  adres :
Lalsvós pr. 60,
2044, Vilnlus 

Lletuvos Respubllka

Kod 67218 
Cena 10 ct 
W Polsce — 1000 zl.
Zam. 2176
Nr rejestracji — 322. 

Drukuje Państwowe 
Przedsiębiorstwo „Spauda"

T E L E F O N Y :  Redaktor — 42-79-01, zastępcy redaktora — 
42-79-04, 42-79-48, sekretarz odpowiedzialny — 42-79-49.

D z i a ł y :  państwa 1 samorządu terenowego — 42-78-63, ekono­
miczny — 42-78-54, etyki, rodziny 1 prawa — 42-79-04, prawnik
— 42-75-76, szkolnictwa 1 młodzieży — 42-79-73, 42-69-86, żyda 
politycznego — 42-78-81, żyda wsi — 42-79-68, 42-78-90, stołe­
czny oraz aktualnośd — 42-79-77, handlu, usług 1 komunikacji
— 42-79-56, literatury 1 sztuki — 42-79-88, felietonów 1 sportu
— 42-90-63, listów —  42-69-65, komercyjny oraz organizacyjny
— 42-72-70, korespondenci: na rejon wileński — 42-78-90, 
45-03-95, solecznldd — 52-780, śwlędańskl — 44-21-46, trocki 1 
szyrwinckl — 62-42-67, fotokorespondend — 42-90-81, tłumacze
— 42-90-60, 42-72-71, styliści — 42-72-92, maszynistki — 42-77-72.

Redaktor 23>łgniew BALCEWI^ |

Usługi XERO — powielanie W* 
nych dokumentów — pr. Lalsf* ,
11 piętro, pokój 1102. Czynne 
do 17.00 w dniach pracy, teL 42-n

Biuro ogłoszeń 1 reklamy — JF N 
svśs 60, 11 piętro, pokój nr U "
lefon — 42-69-63.


